dp ysiarczają, aby pokazać, ile w sytuacji dzisiej- 
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(Zatarg austro-włoski. — Dwa półurzędowe 
komunikaty, —  Kwestja organizacji gmin żydow- 
skich w Galicji i na Morawie. —- Sp. Rydzowski i 
Krzeczunowicz. — Z językowej komisji przedl. Izby 
posłów. Zamiary Taaffego i prawicy. — Burge- 
rja wiedeńska a lojalność dla dynastji.) 


Dła odmiany, żeby nie samym tylko zatar- 
giem turecko-greckim zaprzątała swój umysł pu- 
aliczność europejska, natchnęły nieba irredenty- 
stów włoskich zamiarem urządzenia nowej prze- 
ciw Austrji demonstracji- Powstał projekt awo- 
łania mityngu republikańsko-demokratycznego do 
Rzymu dla palnięcia kilku bombastycznych ora- 
cyj, a na tym mityngu sędziwy Garibaldi, będą- 
cy teraz istnym imanekinem w. ręku garstki. re- 
wolucjonistów włoskich, miał figurówać jako de- 
legat z Tryestu. Czy na tem rzecz się miała 
skończyć, czy też rzeczywiście projektowamo, jak 
utrzymuje korespondent rzymski 'azety Koluń- 
skiej, wzniecić ruchawkę we włoskich nadgrani- 
cznych prowincjach austrjackich — trudno w tej 
mierze prawdy dociec. Zresztą nie bardzo jest 
ona potrzebną. Ruchawka irredentystów włoskich, 
gdyby nawet do niej doszło, nie miałaby „nigdy 
tej doniosłości, co takie dwie publikacje półurzę- 
dowe, jakie się pojawiły wczoraj, jedna w Pester 
Lloydzie a druga w Nordd ‘Allg. Zig, wskazu- 
jące obie, na jak bagnistym gruncie zbudowany 


- jest gmach pokoju europejskiego i jak mało po- 


trzeba, aby ten gmach obalić a mocarstwa euro- 
pejskie wtrącić w bój śmiertelny. 

według Nordd. allg Ztg. dość, aby Gam- 
betta stanął na czele Francji, dość aby Francja 
stała się — jak się wyraża organ Bismarka — 
gambetystowską, co jak wiadomo, może 
za kilka miesięcy nastąpić, po jeneralnych wy- 
borach do Izby deputowanych ; dość także, aby 
„pansławistyczno-rewolucyjne* stronnictwo mos- 
kiewskie odzyskało swój wpływ utracony na 
sprawy caratu; dość dalej, aby moskiewska po- 
lityka trwała i nadal w przekonaniu, iż jeżeli 
nie leży w jej interesie solidaryzowąnie się z ży- 
wiołami republikańskiemi, to w Każdym razie 
leży w jej interesie (tak samo jak niewątpliwie 
leży i w interesie Bismarka) wyzyskiwać te ży- 
wioły na swoją korzyść; dość wreszcie , aby w 
Europie powstało obok republiki francuskiej dru- 
gie jakie wielkie mocarstwo z republikańską 
formą rządu — co ostatecznie do rzędu zupeł- 
nych nieprawdopodobieństw zaliczać się także 


„nie może. 


Ale nie gońmy tak daleko; pierwsze etapy 


szej tkwi niebezpieczeństw. To też organ Bis- 
marka niewiele przywiązuje wagi do swoich 
własnych wywodów i woli, praktycznie biorąc 
się do rzeczy, wezwać w końcu policję o po- 
moc. Radzi gabinetowi Cairoliego, aby „rozpró- 
szył chmury, zaciemniające widnokrąg pokojowy." 
Jestli w tem delikatna insynuacja, dająca do 
zrozumienia, iż Nordd, Allg. Zig. podejrzywa 
Cairolego o tajemne sprzyjanie irredentystom i 
popieranie ieh akcji ? - , 

Że teraźniejszy gabinet włoski nie musi 
wzbudzać wielkiego zaufania w rządach Austuji 
i Niemiec, przekonywa nas o tem komunikat za- 
mieszczony w dzisiejszym Fester Lloydzie, Opie- 
wa on tak : 

„Wiadomości otrzymane przez prasę nie- 
miecką o nowych planach irredentystów włoskich 
zaniepokojły Opinię publiczną w Austrji, zwła- 
szcza, że poważna forma, w jakiej te wiadomo- 

i były podane, usuwała wszelką wątpliwość co 
do ich wiarogodności. pów niema w tem nie 
nieprawdopodobnego, iż stary Garibaldi na schyłku 
swego żywota nosi się jeszcze z myślą urządzenia 


południu z wyjątkiem niedziel i dmi 
świątecznych. 
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ruchawki w Tyrolu południowym i w Tryeście. 


roku przedsięwzięła wszystkie środki ostrożności 
przeciw podobnemu  zamachowi na swe te- 
rytorjaum. Wprawdzie nie wystawiła całych 
brygad lub pułków, ale te kilka batalionów 
strzeleckich, które są ustawione w dolinie Pu- 
sterthal i w innych punktach Tyrolu, sprostają 
garstce czerwonych koszul. Dla, tego też opinia 
publiczna w Anstrji niema powodu niepokoić się 
doniesieniami pism niemieekich. Raczej powi- 
nien się tem zaniepokoić rząd włoski i postarać 
się przeszkodzić projektowanemu napadowi na 
terytorjum austrjackie. Wprawdzie nie łatwo mu 
się to uda w dzigiejszych  okolicznośejach, a by- 
łoby mu to o wiełe teraz latwiej, gdyby był 
wprzódy majej pobłażliwym na agitaeje irreden- 
tystów. Jednakże niemożebnem znowu nie jest, i 
Austrja nie wątpi, że rząd:króla Humberta po- 
trafi zapobiedz: zaburzeniu istniejącego. między 
Austrją a Włochami pokoju Jeżeli Austrja spo- 
kojnie patrzała na to, jak rząd włoski przed 
paru laty wzmacniał i pomnażał swą. armię w 
sposób dający pochop do wielorakich domysłów , 
to teraz ma ona zupełne prawo żądać od niego, 
aby był pauem sytuacji w własnym swym kraju 
i umiał póki czas zapobiedz wypadkom, mogą- 
cym nadwerężyć przyjazny stosunek obojga mo- 
carstw. _Austrja też nie uważa rządu włoskiego 
ani za tak słaby, ani. tak za nierozsądny, iżby 
pod tym względem mogła żywić jakichkolwiek 
obawy.* ” 

Z komunikatu tego wyraźnie tryska, iż w 
sferach austrjackich podejrzywają gabinet; Cairo- 
liego o tajemne sprzyjanie irredentystom. Inaczej 
bowiem dyplomacja austrjacka ani też niemiecka 
nie wszczęłaby takiej wrzawy z powodu tak bła- 
hego, jak projektowany mityng w Rzymie Pra- 
wdopodobnie w ręce jej dostały się jakieś akta, 
kompromitnjące rząd włoski, a może jeszcze i in- 
ne rządy. W każdym razie jej występ, uświetnio- 
ny wyprowadzeniem" na pierwszą linię tylu dział 
wielkiego kalibru, jakiemi zahuczała dzisiaj Nord 
Allg. Ztą., świadczy, iż nietylko na Wschodzie 
ale i w Europie dojrzewają stopniowo stosunki, 
a napręża się sytuacja. Kto wie tedy, co wiosna 
nam gotuje. 
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Lwowski korespondent organu postępowców 
centralistycznych Deutsche, Ztg--donosi, że prezy- 
djum namiestnictwa galicyjskiego otrzymało temi 
czasy od ministerstwa spraw wewnętrznych sze- 
reg zapytań, dotyczących ustroju. żydowskich 


|gmin wyznaniowych w Galicji, tudzież stogunku 


starowierców do postępowych żydów w tych gmi- 
nach. Zarazem korespondent uderza gwałtownie 


Kłub hokenwartowski uchwalił wysłać do |ustaw, to przecie faktem jest, że jeden z poprze- 
Atoli projekt ten o wiele więcej jest dla Włoch | Koła polskiego deputaćcję z kondolencją z powo- dnich ministrów sprawiedliwości 
niż dla Austrji niebezpiecznym. Austrja już od įdu zgonu dr. Rydzowskiego, i złożyć wieniec na | sam, dla pewnego kraju 


jego trumnie. 

Zgon p. Krzeczunowicza ogromne wywarł 
wrażenie w obozie centralistycznym. Te, pisma, 
co formalnie sport wyprawiały sobie wydrwiwa- 
jąc go, nie mogąc argumentom jego nigdy podo- 
łać, z niepomiernym respektem piszą o jego zdol- 
nościach i energii. „Wszak w sprawach podatko- 
wych pobijał na łeb wszystkich hofratów, wszak 
zaparłszy się plecami swemi, potrafil powstrzy- 
mywać dążące ku ruinie Galicji zapędy rządów 
i klubów centralistycznych. Stara Presse nawet 
przyznaje, że śp. Krzeczunowicz działał tu cał- 
kiem bezinteresownie, podczas gdy główne orga- 
na kłamstwa centralistycznego, a nawet pewne 
pismo polskie rzucały na niego podejrzenia inte- 
resowności osobistej, aby sam mniej podatku pła- 
cił. Co więcej, Pressy i Dlatty widzą się zmuszo- 
nemi podnieść w rysopisach śp. Krzeczunowicza, 
że on już przed rokiem i84v publicznie wystę- 
pywał za zniesieniem pańszczyzny, choć. do. ów- 
czesnych spisków nie należał. ` 

Prawica Izby posłów utraciła więc w krót- 
kim czasie cztery głosy, gdyż p hr. Tarnowski do 
Izby panów powołany został, ap. E. Gregr mandat 
złożył; przed dokonaniem nowych wyborów 
pewien przepisany czas upłynąć musi.  Tembar- 
dziej przeto spada na resztę członków. prawicy, 
a zwłaszcza. Koła polskiego obowiązek akuratne- 
go uczęszczania na posiedzenia Izby posłów. 
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Biuro: korespondencyjne dosć obszerny tełe- 
gram przesłało nam o posiedzeniu komisji języ- 
kowej przedl. Izby posłów z d. 21. bm, podno- 
sząc nawet szczegóły, zamilczajie w: półurżędo- 
wej licichsrathscorresp., mianowicie o odprawie, 
jaką p. Trojan dał centralistom. 

Wniosek Herbsta dotyczył tak zwanego 
stremajerowskiego okólnika ministerjalnego w 
sprawie czeskiego języka, wniosek Wurmbranda 
zaś uznania języka niemieckiego za państwowy. 
Centralistom zależało na wytoczeniu najpierw 
wniosku Wurmbranda, bo ten najszersze, niczem 
nieskrępowane pole do agitacji centralistom na- 
stręcza, chcieli też oni tym wnioskiem przyprzeć 
do muru niemieckich antieentralistów, i albo 
zmusić ich do oderwania się od słowiańskich 
członków prawicy, albo do narażenia się na ob- 
wołanie za zdrajców narodu niemieckiego. 

Rzecz naturalna, że prawica, zwłaszcza bę- 
dąc w większości w komisji, tę fintę przejrzeć i 
zniweczyć musiała. P Grocholski jako przewo- 
dniecżący zapytał, który z obugwniosków wziąć 
i najpierw pod bbrady, a od siebie zaproponował 
dać pierwszeństwo wnioskowi Herbsta. Już nad 


na rabina Schreibera (członka Izby posłów) ob |tą formalną sprawą wszczęła się żywa dyskusja. 


winiając go, że wichrzy pomiędzy żydami na ko- 
rzyść reakcji, feudałów 1 Słowian, jako prezes 
stowarzyszenia Machsike Hadas‘, tudzież jako 
rabin. Korespondent obawia się, że przyszła re- 
organizacja gmin żydowskich w Galicji może 
Polakom ogromne przynieść korzyści, paraliżu- 
jąc znaczny na każdy sposób wpływ żydów na 
skład stronnictw politycznych w Galicji, 
Bylibyśmy bardzo zadowoleni, gdyby w sa- 
mej rzeczy petycja względem uregulowania ży- 
dowskich stosunków wyznaniowych — jak kore- 
spondent zapewnia — dała ministerstwu powód 
do zajęcia się ową organizacją, tem bardziej, 
gdyby przeprowadzońią była w duchu niemiłym ko- 
respondentowi organu polakożerców postępowych. 
Winniśmy jednak dodać, że i na Morawie rząd 
„Ni dążyć do uregulowania gmin żydow- 
skich. 


d prawicy przedstawiciele wszystkich trzech 
klnbów pp. Trojan, Hohenwart i Enz. Czerkaw- 
ski oświadczyli się za propozycją p. Grocholskie- 
go, pp. zaś Herbst, Wurmbrand i Weeber prze- 
ciw. Propozycja p. Grocholskiego przyjętą zosta- 
ła 12 głosami przeciw 9. Hr. Hohenwart o- 
świadczył : 

„P. Herbst myli się, jeżeli nam zarzuca, że 
dlatego żądamy najpierw dyskusji nad jego wnio- 
skiem, ponieważ centralistyczni członkowie -ko 
misji na dyskusję nad wnioskiem .Wurmbranda 
|się przygotowali. Nasze żądanie opiera się na 
powodzie rzeczowym, albowiem okólnik strema- 
jerowski, którego prawomocność oddano pod roz- 
trząsanie komisji, dotyczy faktu istniejącego — 
podczas gdy wniosek Wurmbranda do rzeczy no- 
wej, do obwołania języka państwowego zmierza 
Wypada przeto, rozebrać najpierw to co już ist- 
nieje, i o niem sąd wydać. Jeżeli zaś p. Herbst 
twierdzi, że rząd, wydając ów okólnik, nielegal- 
nie przywłaszczył sobie prawo interpretowania 


i Przedpłatę i ogłoszemią przyjmują : 

We Lwowie bióro administrzoji „Gazety Nar.* 

pe plac Halicki w pałacu W. Ulanieqkich. Ogłoszenia 
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© ct. od wiersza. 


tj. p Herbst 
tj. dla Galicji taki 
sam okólnik językowy wydał.* 

W dalszej rozprawie dał p. Euz. 
kawski Herbstowi lekcję z prawa. 

P. Trojan przypomniał centralistom, że na 
zapytania czechów co do możliwości ugody, za- 
wsze odpowiadali: „Jest ona możliwą, ale po to 
musicie przyjść do Wiednia." Jeżeli artykuł 19. 
konstytucji potrzebował przeprowadzenia, czemu 
centraliści od r. 1867 o to się nie postarali? — 
P. Rieger wypomniał Herbstowi, iż dąży do o- 
graniczenia prawa rządu co do wydawania roz- 
porządzeń — a przecie:--<ud to powinien by był 
wnieść projekt ustawy. Powinienby nadto do- 
wieść, że rząd owym okólnikiem okazał się par- 
cjalnym dla Czechów. Pragniemy szczerego po- 
koju z Niemcami w Czechach, ale nie damy się 
traktować jako rasa podrzędna (Reszta znana z 
telegramu ) 

P; Scharschmid był tak bezczelny, że zarzu- 
cił, iż język czeski nie jest dosyć rozwinięty i 
w Czechach niema ani jednego powiatu czysto 
czeskiego. Odparł mu p. Trojan, że kto nie-zna 
języka czeskiego,  niema- prawa o nim wyroko- 
wać; a faktem jest, że język niemiecki nie po- 
trafi oddać wszystkich wyrazów. czeskich. Od 
siebie. jeszcze dodał p. Rieger: 

„Nie damy się we własnej ojczyźnie trakto- 
wać jako obcy. A jeżeliby każdemu sędziemu 
przysługiwało prawo orzekać o prawomocności 
rozporządzeń, to mają też to prawo i co do cen- 
tralistyczno-niemieckiego okólnika p. Temnitschki, 
prezesa wyższego sądu pragskiego.* 

Czesi: są "w najwyższym stopniu oburzeni. 
Jak wiemy, uchwalono zaprosić rząd do dania 
wyjaśnień: 
wnie obstawał przy okólniku stremajerowskim, 
gdyż poprzedni minister- sprawiedliwości, br. 
Streit, ńie uznawał tego okólnika, 
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Według telegramów czeskich, hr. Taaffe 
miał się stanowczo oświadczyć, że dla całego 
szeregu nowych projektów ustaw potrzebnem bę- 
dzie ustalenie jeszcze znaczniejsze większości 
Izby posłów i odjęcie centralistom większości 
w Izbie pnów. 

Pokrok zapewnia, że dotąd jeszcze nie było 
żadnego posiedzenia komitetu autonomistów. Pe- 
wnem jednak jest, że prawica wniesie projekt 
zmiany ordynacji wyborczej dłą całej Przedlita- 
wii, oparty na zniesieniu prawyborców i zniże- 
niu cenzusu wyborczego. Między bogatem mie- 
szczaństwem we Wiedniu powstaje ztąd burza. 
W głównym wiedeńskim Bńrgervereinie już o- 
świadczono, że rządy Taaffego są stokroć nie- 
bezpieczniejsze dla Austrji niż Prusacy, gdy w 
r. 1866 stali pod Wiednięm, i że przyjdzie w 
końcu rachować się z — lojałnością dla dynastji. 
Te biirgervereiny były już dawriej założone, gdy 
się zanosiło na zniżenie cenzusu wyborczego we 
Wiedniu, aby ten zamiar zniweczyć. 


Korespondencje „Gaz: Nar.“ 


Poznań d: 22. stycznia. 


L Jakby na przekór wygłoszonym przez 
ministra Puttkamera słowom. o łagodniejszem za- 
stosowywaniu praw majowych — dzieje się u nas 
zupełnie prawie tak samo, jak za czasów Falka 
Czytam i niemieckie gazety a w żadnej nie spo- 
tykam wiadomości o karaniu duchownych, o prze- 
szkadzaniu im w czynnościach duchownych ze stro- 
ny władz— unas zaś co chwila to procesa, to kary 
do zapłacenia ma duchowieństwo. Pisałem- wam 


Czechom 0: to chodzi, aby rząd ja-| 


niejednokrotnie o tem postępowania władz na- 
szych — w ostatnim zaś liście wspomniałem w 
procesie ks. lic Liidkego, wikarjusza ze Wscho- 
wy. Prokurator nie otrzymawszy słuszności — 
apeluje teraz do wyższej instancji i koniecznie 
pragnie — mimo ustawy lipcowej zezwalającej 
wikarjuszowi sprawować funkcje duchowne w 
osieroconych parafiach widzieć księdza Liidke- 
go ukaranego. "a 

; Innego księdza. Andersza, 0 którego pochwy- 
ceniu i sprowadzeniu do. Poznaniu pisałem, oska- 
rzonego 0 niesienie pomocy duchowej osieroca- 
nej parafii Wilczyńskiej, skazano we. czwartek 
na 10% mar. kary łub 20 dni więzienia. Proku- 
rator eskarzał go 0 czterokrotne, wrzekomo nie- 
proszone wykonywanie owych funkcyj a to 0 od- 
prawienie dwóch mszy św. w  kościełe przy 
drzwiach zamkniętych i dwóch w domu gospe- 
darza Marcina Wieczorka. W pierwszych dwóch 
czynnościach, jako przedsięwziętych przy drzwiach 
zamkniętych, sąd nie widział czynu karygednego, 
za drugie skazał nietylko księdza Ańderszę, ale 
nadto i owego gospodarza Wieczorka na 5U ma- 
rek lub 10 dni więzienia za to, że żeżwolił na 
odprawienie mszy św. w swym domu. 

Ale i nasz „arcybiskup“ Perkuhn nie ustaje w 
walce z kościołem, względnie z dozorami kościel- 
nemi. Przypomną sobie ezytełnicy Gazety Naro- 
„dowe; że pomiędzy parafiami, Które z powodu 
gospodarki p. Perkuhna straciły znaczne fundit- 
sze, wymieniłem swego czasu także i Sobiałkow- 
ską, która straciła z powodu niesumienności je- 
dnego z członków dezora kościelnego 5.000 ma- 
rek. Główna wina cięży naturałnie ha owym ar- 
cybiskupie, nam z wypędzeniem ks. arcybiskupa 

edóchowskiego narznconym, bo ostatecznie od 
niego wybór członków dozoru załeży i jemu na- 
czelne zawiadowstwo funduszów poruczone. 

P. Perkuhn naturalnie nie chciałby uważać 
sumy owej za zatraconą, lecz nie chciałby on jej 
zwrócić, alé, zdaniem jego, powinien to uczynić 
dozór, który sprawy nie dopilnował. Sprawa po- 
szła przed sądy. W pierwszej instancji uwolnio- 
no dożór od odpowiedzialności, w drugiej jedna- 
kowoż wyrok pierwszy zniesiony. Dozór jedna- 
kowoż wniósł apelację aż do trybunału Rzeszy 
w Lipłku, — sprawa więc ostatecznie jeszcze nie 
jest razstrzygnięta. To nie obchodzi dziwnym ja- 
kimś sposobem sądu, bo oto temi dniami otrzymał 
dozór w Sobiałkowie pezew do zapłacenia ko- 
sztów, wynoszących 305 marek z groźbą, że je- 
żeli w przeciągu dni 8 sumy tej nie złoży, egze- + 
kucja nasłaną zostanie. Nieprawne to postępowa- 
nie tylko tem się tłumaczy, że to sprawa z do- 
zorem kościelnym polskim, a dla Polaków istnie- 
ją osobne prawa. 

Nulla dies sine linea możnaby powiedzieć ze 
stosowną zmianą o naszem duchowieństwie. W 
przeciągu tych kilku tygodni w r. 1881 umiera 
jeżeli się nie mylę już 6. ksiądz, W dniu 26. 
bm. zmarł znowu w Oborzyskach, pod Kościanem, 
ks. Trochowski. W okolicy Kościana, mianowi- 
cie w stronie północnej, sąsiaduje już 5 parańj 
osieroconych, licząc naturalnie w nie i kościań- 
ską, gdzie spożywa dochody rządowy proboszcz 
Brenk. Szczęściem, że w tej parafii są księża wi- 
karjusze, których po wielu banicjach, procesach 
i karach dziś rząd nie molestuje. 

Mówiąc o śmierci donoszę wam zarazam, że 
ów weteran z r. 1831, Banasiewicz, któremu gdy 
przybył z Kobylina na jubileusz listopadowy, 
doróżka na kolei nogę zdruzgotała, rozstał się z 
tym światem w skutek tego w dniu 17. b. m., 
przełeżawszy do tego czasu w zakładzie Sióstr 
Miłosierdzia Panie, świeć jego duszy! 

W Toruniu odbędą się w dniach 22. i 23. 
dwa polskie zebrania. Najprzód odbędzie się tam- 
że sejmik gospodarczy, na którym rezprawy bę- 
dą o warunkach, jakich wymaga cukrownia, płan- 
tacja buraków cukrowych, dalej o obecnym sta- 
nie naszego rolnictwa, o newszych zasadach pa- 
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. `u ludu moskiewskiego, 
przez 
Mik Leskowa. 


(Ciąg dalszy.) 


VI. 


Wypadek powyższy utwierdzał mię zawsze 
w przekonaniu, że pomiędzy ludem naszym znaj- 
dują się istotnie psowacze, ale tylko zdro- 

esnego -— a zatem są to po prostu zwy- 
kli trweiciele. Znają oni zapewne sposoby 
sprowadzania na kobiety spazmów,  hystecji, 
omdleń, bolu serca (zamiranja sierdca ?), do cze- 
go zawsze dołącza się męczący niepokój. — lecz 
ażeby w ich, .a zresztą w czyich, bądź rękach, 
znajdowały się sposoby kazać człowie owi uwa- 
żać siebie za wilka, wykrzykiwać „głosami*, wi- 
dzieć djabła, słyszeć i spełniać jego rozkazy, któ- 
rym nie sposób się oprzeć — jest to, jak sądzę, 
rzeczą wcale niemożebną. Wszystkie te objawy, 
których istnienie niestety ! nie da się zaprzeczyć, 
mają, według wszelkiego prawdopodobieństwa, 
w czem innem swe źródło, a mianowicie w uspo- 
sobieniu, m o ra ln e m. 

Twierdzić tego „stanowczo, naturalnie nie 
"nogę. Lecz że przypuszczenie moje ma pewne 
podstawy, postaram się to udowodnić. żywemi 
przykłady. , 

Dużo mianowicie kobiet ulega atakom, a to 
zupełnie podobnym do skutków zepsowania, ode- 
brawszy niespodzianą wiadomość o nagłej śmier- 
ci swych błizkich, a szczególnie dzieci. Inne 
znów poczynają raptem wykrzykiwać „głosami“, 
słuchając opowiadań pielgrzymów płci obu do 
miejsc świętych o strasznych mękach w piekle 
za „sekretne grzechy“ — gdy tymczasem u in- 
nych znów choroba poczęła się z chwilą dozna- 
nego gwałtownego przerażenia z powodu. pożaru 
go nieszezęścia, jak naprzykład wzięcia 
rekruty Ja sam pamiętam wypadek jaki 

zył'w Kijowie podczas poboru rekruta 


z pewną chłopką Rusinką, która usłyszawszy, 
że na jej syna zawołano „łob*, wisnęła głosem 
rozpaczliwym, zawołała „chłop, chłop, chłop“, a 
następnie poczęła wykrzykiwać rozmaite rzeczy 
bezwstydne. *) Nie było tu najmniejszego psowa- 
nią, a zresztą Rusini jak wiadomo, acz wierzą 
w wiedźmy swe i znachorów, nie znają wcale 
żadnych wykrzykiwań i innych rozmaitych pso- 
wań, tak silnie rozpowszechnionych i zwykłych 
pomiędzy ludem moskiewskim. 

Lecz główną rolę — jak myślę na podsta- 
wie obserwacyj moich, odgrywają w tem wszyst- 
kiem owe grzechy sekretne, któremi dręczą się 
nieszczęsne kobiety w tem przekonaniu, że nie 
ma przebaczenia za nie, że która się ich dopu- 
ściłą, na wieki zgubiona 

Podobnych ofiar zgryzot sumienia — którym 
nikt nigdy nie mówił o wielkim Odkupicielu 
wszystkich ułomności ludzkicb (a pop?) — zna- 
łem bardzo dużo, szczególnie w tejże samej gu- 
bernii Orłowskiej, gdzie stało podówczas kilka 
pułków jazdy. Nigdy nie udało mi się wydobyć 
z kobiet podobnych zeznania w czem właściwie 
leży okropny ów grzech, na wspomnienie które- 
go całe się wzdrygały. Przemawiałem do nich, 
jak umiałem najlepiej, perswadowałem i pocie- 
szałem, ale zawsze napróżno — żadna wyznać 
nie chciała. Tu już rzeczywiście było coś.. nie 
Żart e m. . 

Dręczyły się tedy niewymownie bez chwili 
spokoju, nie jedna z nich nawet widocznie rada 
byłaby „zrzucić“ z siebie, co jej na sumieniu 
ciężyło — lecz nie mniej widocznie nie mo- 
gła, bo coś silniejszego nad wszystkie jej najgo- 
rętsze chęci, powstrzymywało ją jak tyran. Co 
najwięcej, jeśli która bywało ośmieli się powie- 
dzieć: jam gorsza żywotiny (od bydlęcia), 
*) Na młodzieńca godnego W rekruty, przewo- 
dniczący komisji poborowej, wołał zwykle „łob”, tj. 
„leb“, czyli wyraźniej „ogolić mu leb*,co stanowiło 
wyrok, że pójdzie w. sołdaty. A golono rekrutom 
dłatego pół głowy, ażeby uciec nie mogli, Zakowa- 
no przytem w dyby i przystawiano wartę jak do 
złodziei. Wszystkie te ceremonie przed kilku laty, 
z zaprowadzeniem słażby powszechnej, zostały znie- 
sione ; (pr. tłómacza). 


ta nie da z sobą, co ja, uczynić.” 


Zdaje mi się, | słuchania odmówił, to nię zdarzyło się tego ni- 


że tem silniejszem, co zamykało im usta, jest | gdy, ażeby nie przyjął człowieka z ludu, £o przy- 
nic innego, jak wrodzona skromność i wstydli- szedł przed nim“ wyjąć i pokazać duszę swoją.“ 


wość niewieścia, które aczkolwiek na chwilę były 
zamarły, następnie z tem większą gwałtowno- 
ścią wracały upomnieć się o swe prawa zgwał- 
cone. Sam nieraz widziałem, a zresztą i od po- 
pów słyszałem, że bardzo często wykrzykiwanie 
napadało na młode kobiety poraz pierwszy w 
chwili, gdy przystępowały do ucałowania krzyża 
lub ikony, lnb do komunii świętej. Przypomi- 
nało się im wtedy coś tak okropnego dla nich 
osobiście, a zarazem «coś tak niegodnego świą- 
tyni Boga, że to coś raptem ich „odrzucało”, 
jakby ręką niewidzialną od krzyża i poczynały 
krzyczeć: „nie chcę, nie chcę, niegodnam ; dja- 
beł, zamiast krzyża, jakies paskudstwo podsuwa, 
do piekła. mnie, do piekła! '.. i tym podobne 
rzeczy. 

Niekiedy pomagało egzorcyzmowanie, dopeł- 
nione przez popa zacnego z uczciwości i bogo- 
bojności swojej, lecz zdarzało: i tak, że po 
egzorcyzmach było «daleko: gorzej, aniżeli przed 
niemi, przyczem kobieta nieraz sama wykrzyki- 
wała z pamięci dosłownie całe straszne zaklę- 
cie, jakie nad nią odmawiano z wielkiego 
brewiarza, poczynające się od słów: . Duchu 
niemy* i t. d. Stokroć lepiej pomagała im cza- 
sami spowiedź u popa rozumnego i świętych oby- 
czajów. . Bodaj czy któremu udało się bieżącemi 
czasy uleczyć tyle opętanych t. j. biesowatych 
niewiast, pochodzących z głębiej Rosji, ile ich 
wyleczył znany całemu Kijowowi zakonnik życia 
dziwnego, Parfeniusz. Wszyscy mieli go za 
świętego, i w życiu swojem nie udało mi się 
spotkać drugiego kapłana o licach piękniejszych, 
tak pełnych słodyczy. wyrozumiałości i dzi- 
wnego spokoju, i wiecznie pogodnych. Leciały 
do niego tłumy szukać ulżenia strapionym sumie- 
niom, i znachodziły takowe. Starzec ten z wie- 
czną pogodą na czole, dostępny był dla każdego, 
nie umiał nikomu odmówić, to też i korzystały 
z tego patentowane dewotki, wielkie amatorki 
do biesiad „o rzeczach słodkich, a niebieskich*, 
że aż nieraz oburzenie brało człowi 
ich szturmy do nieba. Rzadkie mi 
kojna, i jeżeli dewotkom gadatli 


Podobne przyjęcia kończyły się zwykle spowie- 
dzią, po której dawał rozgrzeszenie duszy zbo- 
lałej, i odprawiał ją do domu pokrzepioną na si- 
łach i odwadze, i ta nazajutrz śmiało szła do 
komunii. Rozgrzeszenie dane przez +o. Parfe- 
niusza cuda działało ; kobiety opętane, co nieraz 
przez całe lat dziesiątki, nie mogły znosić dzwo* 
nienia w dzwony kościelne, lub progn cerkwi 
przestąpić, po wyspowiadaniu się u niego wra- 
cały wypogodzone i zdrowe, i jakby się naro- 
dziły nanowo, nowe pozyskały Życie. Jak i wo- 
jowal tu /o. Parfeniusz, ja tego, naturalnie, po- 
wiedzieć nie umiem, zresztą i nikt z otaczają- 
cych go zbliska powiedzieć nie umiał, lecz jeden 
z tych bliżej go otaczających, a mianowicie o. 
Warłaam (który następnie został. archiman 
i namiestnikiem ławry .Peczerskiej) mówił mi, 
że po wyspowiadaniu niektórych russkich (tj. 
wielko-russkich) *) chłopek .nie sposób było 
spojrzeć bez żalu na. o. Parfeniusza, tak był 
zmieniony i blady." . 

— Wsunę się bywało po cichutku do niego, 
powiadał o. Warłaam, a on. kłęczy, oparłszy gło- 
wę o krawędź klęcznika i długo, długo, bardzo 
gorzko płącze. . 

Już z tego jednego można sądzić, co za o- 
kropne rzeczy zmuszoną była nieraz słuchać czy- 
sta ta dusza, która oddawna wyrzekła się już 
była świata i wszystkich namiętności jego. 

Powtarzam, iż nie wiem, jakie lał zdroje 
pociechy w zbolałe dusze o. Parfeniusz. Być 
może, iż były to też same zwykłe proste słowa 
„Bóg litościwy**, albo „Bóg łaskaw przebaczy*, 
które każdy z nas zna dobrze, lecz tylko nie u- 
mie je wypowiedzieć jak trzeba, t. j- nie potrafi 
tak wypowiedzieć jak wypowiada je ten, który 
sam w sobie pokonał wszystko to, co na całym 
świecie wojuje ciałem przeciwko duszy człowie- 
ka. Nie sposób oddać słowami sił i środków du- 
ehowych tych rzadkich ludzi, ani też ich sposo- 
*) Dodatek ten w klamrach sam autor tu zro- 

„ni Rusinek z Rosjankami; pr. 


W ma m 


bów działania na dusze przygnębione ciałem — 
przyczem bardzo być może, że w nazywaniu ich 
za życia świętymi cudotwórcami, jak to czyni 
lud prosty, bynajmniej nie ma egzageracji ża- 
dnej. Dla ludu prostego w wielu względach, i to 
najważniejszych, bo tyczących się stanu jego du- 
szy, są oni naprawdę 'cudotwórcami. 

Lecz czy na zawsze, czy radykalnie wyle- 
czał o. Parfeniusz kobiety opętane? Według 
zdania mojego, com słyszał od pątnic z 
gubernii Orłowskiej, które chodziły do Kijowa, 
bywało to różnie. Jeśli uzdrowiona miała w cha- 
cie otoczenie spokojne, t. j. rodzinę lub familję 
nie kłótliwą i. nie dokuczliwą, to uzdrowienie 
bywało zupełne, opętanie nie powracało. Lecz w 
razie przeciwnym, gdy ją drażniono, lub prze- 
śladowano, lub dokuczano na jakib ale cią- 
gły sposób, tam znów poczynały się djabelskie 


drytą |hece. On, jakby śledził, jakby tylko czyhał na 


swar i rozterki domowe, i zaraz pospieszał ze 
swemi PARTAP at 

— A jakże on straszy? pytałem nieraz. 

Na to odpowiedziała mi pewna recydywi- 
stka, chłopka, lat około trzydziestu pięciu, tak: 

Nie pokazuje się on z początku wcale, 
a tylko w pamięci przypomnieć się da, a potem 
poczyna szturchać. Gdzieby człowiek nie szedł, 
dumając nad swą dolą nieszczęsną, to on ciebie 
w jeden lub drugi bok szturchnie, i albo dzie- 
cko z nóg zwalisz, albo: co zbijesz: z naczynia. 
Poczynają mię domowi łajać, a on tembardziej 
się cieszy. A nareszcie doszło do tego, że chè 
z półki podać garnek świekrze , lecz zaledwiem 
dotknęła się garnka, a on jak nie rzuci tym 
garnkiem, tak tylko czerepy posypały się po 
chacie. Świekra mnie zato sztnrch w głowę, a 
ja gdy nie spojrzę w to miejsce, zkąd garnek 
poleciał on już tam, i tylko zęby  szcze* 
rzy. I tu zaraz, ze strachu, pierwszym raz krzy” 
knęła. 

A dalej poszło już zwykłym porządkiem, i 
to bez jakiegoś tam ziela szkodliwego, a tylko 
z powodu utrapień, zgryzot i prześladowań do” 
mowych — w ogóle z powodów moralnych do- 
mowej natury. 


(C. d. 2.) > 


wego. 


Sławny ów polski referent do spraw pol- 
skich tutejszego Fos. Tgbltu pisuje także w tem 
piśmie korespondencje, wrzekomo z Warszawy 
Zdaje on referaty z wiadomości z Kró- 
zamieszczanych w tutejszych pismach 
polskich. Nie mając zaś wyobrażenia o tamtej- 


pisane. 
lestwa, 


z szych stosunkach popełnia co chwila absurda, 
które wobee Niemców uchodzić mogą. 
dzisiejszej korespondencji z Warszawy, pisząc o 
pogłoskach o nominacji biskupów, pisze także o 
pismach polskich stojących w stosunkach z kie- 
rującemi klerykalnemi sferami — pisze dalej, że 
Albedyński z Petersburga nie powrócił, gdy 
tymczasem w dniu 18. bm. na Jordan Albe- 
dyński już był w Warszawie, przyjmował po u- 
roczystości Bohojawlenia u siebie dygnitarzy — 
no, ale o tem pisma polskie nie donosiły ! 


Konstantynopol d. 18. stycznia. 


Wiadomo. że sułtan bardzo rzadko wyjeżdża 
z Jełdiz Kiosku, i że w takim razie wszelkie 
środki potrzebne są przedsiębrane, aby święta 
jego osoba na najmniejsze nieprzyjemności wy- 
stawioną nie była. Dla utrzymania zaś monarchy 
w przekonaniu o urojonem  niebezpieczeństwie, 
kują pogłoski o spiskach, o detronizacji itd 
Nie tajno także, iż wielu dostojników od czasu 
ostatniej wojny w niełaskę popadłych, do dziś 
dnia zaufania ccsarskiego nie odzyskali. A tak 
dobrze w Jełdiz Kiosku! 

Otóż „przed kilku tygodniami ogłoszono pu- 
blicznie, że w Atenach zdczął wychodzić dzien- 
nik turecki, którego tytuł nawet wymieniono. 
Powiadają, iż nawet kilka numerów tego dzien- 
nika, a każdy po kilka egzemplarzy, redagowa- 
nego w duchu nieprzychylnym rządowi ottomań- 
skiemu i jego najwyższemu zwierzchnikowi, po- 
kazywanych było w miejscach kompeteninych. 
Wkrótce, z pewnością, dowiedziano się, iż przed- 
siębiorcą owego dziennika był Midhat basza, je- 
neralny gubernator Smyrny, a niegdyś wielki 
wezyr i twórca istniejącej zawsze na papierze 
konstytucji. Nawet jeden z będących w niełasce 
wysłał swego bardzo zaufanego intendanta do 
Smyrny... ot tak |... dla odebrania pieniędzy. Zbie- 
rała się zatem chmura nad głową o niczem nie- 
wiedzącego Midhata, kiedy jakiś traf szczęśliwy, 
może jaki tajny przyjaciel, zawiadomił go o ka- 
bale Rzecz się wydała: nigdy i żaden dziennik 
turecki nie wychodził w Atenach ; komedja była- 
by przeto skończoną, gdyby nie choroba nagła, 
a jak słychać, i niebezpieczna Midhata! Czy z 
niej wyjść potrafi?... nie wiadomo... a jak umrze, 
to nie będzie miał sposobności usprawiedliwić się 
z niecnej potwarzy, i zapłacić odpowiednio jej 
twórcom. 

Wrócił właśnie ztamtąd jenerał dywizji Ab- 
dul basza, były komendant garnizonu stambul- 
skiego, wysłany do Smyrny w celu reorganizacji 
batalionu redyfów, i. w ogóle spodziewają się, że 
na swą pierwotną posadę przywróconym  zo- 
stanie , i aalt; 

Dla uzupełnienia ulepszonego ministerjum 
nastąpiły iinne zmiany, między któremi zaznaczyć 
wypada powołanie Reufa baszy, gubernatora jene- 
ralnego Adrjanopola, a głównego oskarzyciela 
Sulejmana, na dowódzcę gwardji cesarskiej, a 
Hobarta baszy na szefa sztabu fioty. Kiedy sobie 
przypomnimy rolę, jaką ten ostatni odegrał z po- 
tężną flotą w ostatniej wojnie, mimowoli nastrę- 
cza się pytanie, czyli słaba flota grecka, zawsze 
silniejsza od ówczesnej moskiewskiej na morzu 
Czarnem, nie postawi Śmiałego czoła walecznemu 
Hobartowi. Cokolwiekbądź, tak pancerniki jak i 
inne wojenne okręty opuszczają z kolei Złoty 
Róg, udając się na morze Śródziemne .. dla od- 
powiednich ćwiczeń, a Achmet basza, kierujący 
wznoszącemi się w Dardanelach fortami, otrzy- 

rozkaz zwiedzenia wysp Archipelagu, i po- 
stawienia takowych w stanie obrony. 

Niezależnie od układów, toczących się z ban- 
„kierami belgijskimi, W. Porta weszła także w 
negocjacje z bogaczami Galaty o pożyczkę 200.600 
lir tureckich, z której to sumy dwie trzecie ma 
wpłynąć w gotówce do skarbu, trzecia zaś część 
przeznacza się na pokrycie „hawale* (asygnaty, 
weksle) dawniej przez Portę wystawionych. Miej- 
my atoli nadzieję, że porozumienie ostateczne na- 
stąpi z zachodnimi wierzycielami Porty, a wten- 
czas smutne to położenie finansowe przy dobrej 
administracji zapewne koniec mieć będzie. 

Powszechną tu zwróciło uwagę szybkie za- 
stosowanie się Porty do żądania p. Calice, już 
obecnie stałego ambasadora austrjackiego, uczy- 
nionego o połączenie kolei żelaznych z bułgarską, 
serbską, rumuńską i austrjacką. Edhem basza, 
ambasador w Wiedniu, i p Galand, dyrektor mi- 
nisterstwa robót publiczhych, mianowani zostali 
delegowanymi ottomańskimi dla przeprowadzenia 
w tym przedmiocie układów w Wiedniu. Jak so- 
bie obecnie postapią, Serbia i Bułgarja? Nie mó- 
wię o Rumunii, bo ta zapewne w własnym inte- 
resie jak najspieszniejszego zbudowania pragnie, 
ale dwie pierwsze ?... a traktat berliński jest wy- 
raźnym, wyraźniejszym w tym razie, aniżeli Dul- 
igno, Grecja itd. , 

Tymczasem Helleni nie przestają powiększać 
swej armii, nadewszystko na papierze. ka- 
żdym razie będą w stanie wyprowadzić w pole 
około 60.000 ludzi, z których blisko połowa za 
żołnierzy uważaną być może. Zdaje się jednak, że 
liczą na pewną pomoc. Wiadomości ztamtąd na- 
deszłe, mówią o oczekiwanem przybyciu pułko- 
wnika serbskiego Nikolicza, wiozącego dla króla 
Jerzego order Tako, ustanowiony z powodu po- 
zyskanej niepodległości. Do odwiedzin tych przy- 
pisują wiele znaczenia, twierdząc, że kwestja woj- 
skowa nie jest im obcą. Usposobienie umysłów 
coraz bardziej rozgorączkowane, rozpłomienione 
do wojny, wszyscy burmistrze i wójci gmin o- 
trzymali okólnik, nakazujący im, na pierwsze we- 
zwanie, wyprawić z swych gmin wszystkich 
mężczyzn od 20 do 40 lat. Wszystko to bardzo 
patrjotyczne, uczuciowe... nh 
karmić... a pociągi dotąd nie istnieją wcale. 

W jednym z poprzednich moich listów do- 
niosłem wam, że Porta zmieniła walego (guber- 
natora jeneralnego) w. Kurdystanie dlatego tylko, 
aby tam mieć urzędnika obeznanego oddawna z 
stosunkami miejscowemi, znającego osoby a tem 
samem mogacego na nie zbawienny wy wy- 
wierać. istocie Nafiz basza za przybyciem 
swojem na miejsce przeznaczenia, wezwał do sie- 
bie szejka Obeid Ułłah, w celu porozumienia się 
co do powstania Kurdów w Persji. Dumny szejk 
się stawił, lecz na wszelkie pytania o przyczy” 
ny tego buntu, wymijającemi odpowiedziami zbył 
gubernatora, dodając w końcu, iż jest wiernym 
sułtanowi i byłby w roku zeszłym złożył mu o- 
gobiście hołdy, gdyż miał zamiar odbyć powtór- 
ną pielgrzymkę do' Mekki, gdyby nie wybuchłe 

wstanie, które obecności jego potrzebować mo- 


szenia, nareszcie o kwestji żydowskiej ze stano- 
wiska ekonomicznego. Dalej odbędzie się tamże 
walne zebranie Towarzystwa kn wspieraniu mo- 
ralnych interesów ludności polskiej pod panowa- 
niem pruskiem, przyczem toczyć się będą obra- 
dy nad urządzeniem wystawy przemysłu domo- 


1 tak, w 


przeczy, że dobra niezadłu 


wielorakiego 


ale tych ludzi trzeba 


że. Dziki Kurd! to nie nasi dyplomaci fraczko- 
wi. Panu gubernatorowi powiedział prawdę, a 
zmykać za granicę nie myśli, kiedy bracia. jego 
bój toczą, Co do Kurdów w Persji z tych ani 
jeden z trzodą swą nie udał się na zimowe le- 
gowisko-pastwisko. Wszyscy stanęli pod bronią, 
obwołując wodzem naczelnym Hamza agę. Zima 
nader ostrą jest w tamtych okolicach, co nie- 
przeszkadza jednak Kurdom biwakować na o- 
twartym stepie. 

Zaszedł tu spór religijny, w którym i Por- 
ta, chcąc nie chcąc, udział wziąć będzie musia- 
ła. Przybył tu katolikos z miasta Siz, a gdy 
chciał odprawiać mszę, patrjarcha armeński wy- 
magar od niego wypełnienia pewnych formalno- 
ści, między któremi znajdowała się, że biskup 
powinien uznać katolikosa z Etzmiadźinu, przeby- 
wającego w Moskwie, i będącego naczelnikiem 
duchównym Armeńczyków. Biskup z Siz odmó- 
wił stanowczo motywując piśmiennie, że naród 
armeński od sześciuset lat będąc ściśle połączo- 
nym z rządem ottomańskim, nie zezwoli nigdy 
aby miał zależeć od naczelnika duchownego mo- 
skiewskiego. O dalszym przebiegu tej sprawy nie 
zaniedbam wam donieść a zarazem przesłać opi- 
sy starożytności znalezionych w wschodniej Ru- 
melii, i w Hedżaz w Arabii. Pierwsze obchodzą 
z bliska rasę słowiańską, ostatnie są kosztownym 


nabytkiem dla nauki. 


Głosy z kraju. 


dotyczący zmian, jakieby Galicyjskie Towarzystwo 
kredytowe w swym statucie zaprowadzić powinno. 
Z nad Strwiąża d. 19. stycznia. 


W miesiącu lutym b. r. mają się odbyć wy- 


bory do Rady nadzorczej i do dyrekcji Galicyj- 
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
Należałoby, ażeby który z członków tego Towa- 
rzystwa zwrócił przy tej sposobności uwagę zgro- 
madzenia, na jak ślizką drogę weszło to 
rzystwo przez uchwalenie : 


owa- 


a) poboru wyższego procentu od pożyczek 


nad 4 od sta, porzucając dawniejszą zasade da- 
wania pożyczek tylko 
go. przez 100 podatku gruntowego — tudzież 
przez uchwalenie 


o wysokości pomnożone- 


b) kontentowania się przy oszacowaniu kom- 
petujących o pożyczkę dóbr, szacunkiem dokony- 


wanym przez innych członków Towarzystwa czę: 


stokroć najbliższych sąsiadów kompetenta o po- 
życzkę. 

Równocześnie z tą O | a) uchwałą dy- 
rekcja, a szczególnie prezes Towarzystwa robił 
gruntowne przedstawienia o zaniechanie uchwały 


tego podwyższenia procentów trafnie, wskazując 
na to, iż Towarzystwo, którego głównem zada- 
niem jest niesienie skutecznej pomocy właścicie- 
lom ziemskim, nie 
centowej długu ciążącego na ziemi, która tylko 
w rzadkich wyp 
netto; ale te słuszne przedstawienia pozostały 
bez skutku, bo była to epoka fałszywego roz- 
kwitu ekonomicznego a proponenci podwyższenia 
procentu motywowali swe wnioski głównie tem, 
że sam rząd koncesjonując nowo powstałe banki, 


owinno podnosić stopy pro- 


ach w Galicji daje 5 pret 


dozwala pobór proceńtów do 12 od 100 it. p., 1 


głównie takiemi zwodniczemi argumentami prze- 
sadzili swe wnioski. 


Niedługo czekaliśmy na skutki owego fał- 


szywego rozkwitu ekonomicznego, i w skutek po- 
wyżej wzmiankowanych uchwał 
wnet nastąpiły smutnej pamięci czasy krachu, a 
fortuny przedtem czyste poczęły zadłużać się jak 
to u nas mówi. 
kach, które najwyższe dawały pożyczki w sku- 
tek dokonywanych przez obcokrajowców nieobe- 
znanych ani z tutejszemi stosunkami, ani z tu- 
tejsz 
dłużnicy nie byli w stanie do tych banków ui- 
szczać wysokich procentów, rzucono się do Gali- 
cyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
które równocześnie z podniesieniem stopy pro- 
centowej rozszarzyło dla dyrekcji moc udzielania 
pozyczek do wysokości blizko dwóch trzecich 
części oszacowania dóbr ziemskich. 


Towarzystwa 


po same uszy, naprzód w ban- 


wartości ziemi błędnych oszacowań, a gdy 


Gdyby Towarzystwo kredytowe ziemskie by- 


ło pozostało przy swych pierwotnych zasadach, 
to ten nowy napływ kompetentów o pożyczki 
wcaleby mu niepotrafił zaszkodzić, bo dawniej- 
sza zasada udzielania tylko sto razy policzonego 
rocznego podatku gruntowego jako pożyczki, by- 
ła i jest bardzo realną i dług hipotecznie zabez- 
pieczająca; ale właśnie uchwała, na mocy której 
na zasadzie każdorazowego oszacowania przez 
sąsiadów członków Towarzystwa udziela się 
pożyczki ze znacznie rozszerzoną skalą, wprowa- 


dziła Towarzystwo na bardzo ślizką, upadkiem 


grożącą drogę. Chcę się z tego jaśniej wytłuma- 


pk A Nikt nie za- 
one w Galicji są to bar- 
dzo rzadkie fenomena i zaprawdę nie wiem, ażali 


czyć, wykrywając szczer 


więcej jak 5 procent wynoszą Przy oszacowaniu 


zatem dla Towarzystwa członkowie szacujący 


z bardzo nielicznemi wyjątkami nie kierują się 


głębszem dochodzeniem wartości ich oszacowaniu 
przekazanych, ale zasadą: hodie tibi, cras mihi; za- 
tem wartość dóbr Aren nie podług ich rze- 
czywistej wartości, ale według ilości długów kom- 
petenta, a abstrahując nawet od tej wielce lek- 


komyślnej zasady, częstokroć przeszacowują dobra 


także w skutek nieznajomości przedmiotu i sztu- 
ki szacowania tak ważnej dla Towarzystwa, ba, 
dla całego kraju, bo szacowanie dóbr nie jest 
tak łatwą rzeczą, trzeba do tego wieloletniego i 
doświadczenia w gospodarstwie, 
znawstwa gatunków ziemi i wiele innych do te- 
go przedmiotu odnoszących się wiadomości. Z 
tych to powodów uchwalony przez Towarzystwo 
sposób detaksowania dóbr uważam za zgubny, a 
dyrekcja tegoż Towarzystwa po odbytych w o- 
statnich latach w drodze egzekucji licytacjach 
dóbr zadłużonych w Towarzystwie kredytowem 
ziemskiem, w poparciu mego powyższego zdania 
wykazać potraf, jakie pomyłki znaczne popeł- 
niano w oszacowaniu hipotek, na które w banku 
kredytowym ziemskim udzielono w ostatnich la- 
tach pożyczki, i jakie ztąd dla Towarzystwa wy- 
nikły straty. 7 

Mojem zdaniem zatem sama dyrekcja towa- 
rzystwa albo który z członków powinni, dla za- 
chowania towarzystwa od dalszych strat, wnieść 
na najbliższe ogólne zgromadzenie: 

1. o zniżenie od pożyczek z towarzystwa 
kredytowego ziemskiego procentu z 5 na 4 odsta. 

2. o ustanowienie stałych rocznych zaprzy* 
siężonych, przez towarzystwo a nie przez inte- 
resowane strony opłacanych fachowych detaksa» 
torów, zaopatrzyć się mających szczegółową przez 
dyrekcję towarzystwa wypracowaną instrukcję. 

Do najęgłówniejszych warunków przy deta- 
ksacjach należy zamieścić w instrukcji, pokąd 
szczegółowe nowe księgi hipoteczne uregulowane 
nie będą, ażeby detaksowanie z nową księgą 
gruntową katastralną i metryką gruntową z 
1820 w ręku (o która postarać „ję winni. 
petenci o pożyczkę by je detą 
gruncie) przeszli czyli żream 


grunta dworskie i przekonali się ażali grunta 
zapisane w owych księgach na dwory są w cza- 
sie detaksacji w. posiadaniu kompetentów o po- 
życzki — tudzież wiele z ogólnej sumy grun- 
tów wykazanych jako hipoteka, jest własności 
dominikalnej a wiele własności rustykalnej — bo 
te ostatnie jako dotąd prawnej hipoteki tabu- 
larnej niemające, przy detaksacji uwzględniane 


być niepowinne. 


Kornel Krzeczunowicz. 


Jeśli ramię w ramię zwarty szereg repre- 
zentantów tego lub owego kraju w parlamencie, 
gdzie się roztrzygają najżywotniejsze tego wła- 
śnie kraju dotyczące kwestje, gdzie głosy tych 
reprezentantów ważą na szali dobrobytu, rozwo- 
Ju 1 przyszłości ziem przez nich zastępowanych, 
przyrównać można do zastępu w obronie jednej 
idei walczących szermierzy ; jeżeli do naszej zwła- 
szcza reprezentacji w Radzie państwa w dzisiej- 
szem położeniu rzeczy śmiało taką porównania 
miarę przyłożyć można, to trudno zimno i obo- 
jętnie patrzyć na dwa dni ostatnich wypadki, 
które sprawiły w tym szeregu wyłom podwójny, 
lukę, która, kto wie, czy tak rychło zapełnić się 
da. A wyłom ten jest tem straszniejszy, że po- 
wstał w owym szeregu obrońców praw i potrzeb 
kraju naszego na miejscu, gdzie przed kilku je- 
szcze dniami stali tuż przy sobie śmiali i nieu- 
straszeni w pełnym rynsztunku, dwaj z najdziel- 
niejszych naszego kraju zastępców: ś.p An- 
drzej Rydzowskii Kornel Krzeczuno- 
wicz. 

I widok tego wyłomu dle oczu, umiejących 
patrzeć głębiej, dla umysłów troskliwych o spra- 
wy i interesa tam w Radzie konstytucyjnej za- 
stępywane i bronione, jest tem dotkliwszy, o ile 
Że powstał nagle: śmierć tak pozornie od obu 
daleka, wyrwała ich z szeregu w chwili, kiedy 
kraj cały jak najmniej mógł się tego spodziewać, 
bo obu widział krzepkich i dzielnych tam, gdzie 
ich wysłał, na trybunie parlamentarnej. Aż oto 
ztrybuny tej ustępuje nagle jeden w chwili, kie- 
dy przypaść mu miało w udziele zadowolenie z 
dokonania podjętego dzieła, kiedy miał otrzymać 
od całego kraju uznanie za niespożytą zasługę, — 
niestety uznanie to i wdzięczność musiał odebrać 
w wieńcach na trumnie złożonych. A zaledwie 
kraj ochłonął od wrażenia pierwszego gromu. już 
uderza weń drugi, zabiera mu człowieka, które- 
go życie całe było niezmordowanym trudem, za- 
parciem się samego siebie w pracy około dobra 
i pomyślności kraju. 

Od początku naszego życia konstytucyjnego 
stanął Kornel Krzeczunowicz, jedna z naj- 
bardziej znanych i znaczących, a zarazem naj- 
sympatyczniejszych postaci w szeregu posłów do 
sejmu krajowego i do Rady państwa, i stale w 
obu ciałach prawodawczych zastępował interesa 
wyborców swoich i interesa kraju całego. 

Urodzony w r. 1818, jako dwudżiestoletni 
młodzieniec ukończył studją prawnicze na lwow- 
skim uniwersytecie, i wstąpił do prokuratorji 
skarbu, gdzie poznał dokładnie ducha ówczesnej 
biurokracji i fiskalnego systemu, którego obalenie 
za cel życia wziął sobie, systemu, z którym tak 
dzielnie i bez wytchnienia rozprawiać się miał. 
Po praktyce biurowej przedsięwziął dłuższe po- 
dróż do Francji, Anglii, Niemiec i Włoch, gdzie 
wszędzie bada stosunki ekonomiczne i urządze- 
nia administracyjne, i tem położył fundamenta do 
głębokich studjów ekonomicznych i administra- 
cyjnych. Powróciwszy w r. 1842 z zagranicy, 0- 
siadł na wsi, i tu mimo kłopotów, związanych z 
zarządem wielkiej spuścizny dóbr Bołszowee, 
pracy około praktycznego zastosowania na ziemi 
własnej ulepszonych agronomicznych urządzeń, 
podjął właśnie w czasie, kiedy nikt prawie o o- 
gólnych sprawach kraju nie myślał, bo był to 
czas systemu, którego więzy krępowały wszelkie 
pole szerszego działania, podjął pracę olbrzymią, 
którą, jak rzekliśmy wyżej, za cel życia położył 
sobie. 

W dwa lata później, bo w r. 1844, jako 
członek szlachty zasiadł w sejmie stanowym, tut 
gdzie jak wiadomo, szlachta nasza, mimo ciasnych 
atrybucyj sejmów stanowych, niemając prawie ża- 
dnego prawa inicjatywy, przekraczała Zzaszczy- 
tnie ciasne te ramy w kwestji zniesienia pań- 
szczyzny, którego domagała się na każdym kro- 
ku. Jednym z pierwszych co imię swoje na tych 
pięknych kartach z dziejów szlachty naszej wy- 
pisali, był ś. p. Kornel Krzeczunowicz, który 
nie ograniczył się na przemawianiu w sejmie za 
zniesieniem pańszczyzny, ale nadto przedłożył 
rządowi ówczesnemu memorjał o stosunkach pod- 
iłczych w kraju naszym, prawie w wigilię 
smutnych wypadków roku 1846. Potem cofnął 
się na chwilę w zacisze domowe. I łatwo to wytłó- 
maczyć Była to natura nawskróś praktyczna, da- 
żącaprzedewszystkiem do celów pozytywnych jakie 
sobie jasno wytknęła, zajęta jedynie i wyłącznie 
zwalczaniem nieprzełamanych, zda się przeszkód, 
na drodze do osiągnięcia tych celów wiodącej. 
To też w burzliwej epoce r 1843 nie znajduje- 
my ś. p. Krzeczunowicza na liście posłów do 
Wiednia i Kromieryża. On pracował w zaciszu, 
aby w chwiłi, kiedy reakcja nastąpić musiała, 
co się stało rzeczywiście za czasów Bacha, wy- 
stąpić znowu z świeżemi siłami niezniechęcony 
jak inni. W tym to czasie wielkiego ucisku sta- 
je Krzeczunowiez pierwszy, który śmie stawić 
czoło wszechwładnej biurokracji; szle do Wiednia 
protesty na protesty, memorjały na memorjały 
artykuły za artykułami, przeciwko katastrowi. 
Jakiej olbrzymiej pracy do tego było potrzeba! 
Nie było podówczas biór statystycznych, a akta 
rządowe były prawie niedostępne. S p. Krze- 
czunowicz był jednak niezmordowany: I osiąga 
cel: wstrzymuje machinę katastru w chwili, kie- 
dy była już ukończenia bliską, przekonywa rząd 
o fałszywych podstawach operatów katastral- 
nych i oszczędza krajowi rocznie kilkanaście 
milionów. I czyn ten zaiste heroiczny, pod wzglę- 
dem pracy i wytrwałości, spełnia śp Krzeczunowicz 
nie powołany przez nikogo, ale za to, kiedy jak 
zwycięzca stanął na wyłomie z powalonym u nóg 
swych katastrem, otrzymał liczne dowody uzna- 
nia z kraju a w państwie całem i po za grani- 
cami jego zdobył sławę i znaczenie powagi w 
sprawach podatkowych. : 

Chcąc objąć działalność tego męża i zasługi 
jego dla kraju, trzebaby spore zapigać tomy; a 
dołączyć do nich znowu tomy komentarzy, notat 
i dokumentów, — i wtedy dopiero możnaby po- 
wziąć jasne wyobrażenie o olbrzymiej pracy te- 
go tak pożytecznego dla kraju żywota, o którym 
sąd już wydany. Do ostatniej chwili życia zwal- 
czał to, co zwalczyć za cel życia sobie położył : 
rozkład podatków, który mu się wydawał nie- 
sprawiedliwym. Jeszcze w dniu 18. grudnia z. r. 
przy końcu 16-godzinnego posiedzenia wypowie- 
: pajświetniejszą mowę, jaka kiedykołwiek w 
wypowiedzianą była w sprawie 


ja zbiorowa przed epoką 


już od dawna. 


sejmów praca miała w ś. p. Krzeczunowiczu 
zdolnego, wyrobionego, wytrawnego współpraco- 
wnika, a szczególnie od założenia Towarzystwa 
rolniczego i kredytowego w Galicji. Później 
wszedł Ś. p. Kornel Krzeczunowicz w skład sej- 
mu krajowego od samego początku tegoż istnie- 
nia, a następnie w skład Rady państwa, gdzie 
pracował przez trzy kadencje. I nie było żadnej 
ważniejszej sprawy w tych obu ciałach parlamen- 
tarnych, w którejby zmarły nie zabrał głosu i nie 
przemawiał z właściwą sobie przekonywującą ja- 
snością, beznamiętnie a zawsze gotowy do odpo- 
wiedzi. Zasiadał także przez jedną kadencję w 
Wydziale krajowym 

„ Nabawiwszy się przed kilku dniami zapale- 
nia płuc, nie mógł opuszczać łoża, ale i tu nie 
ustawał w niezmordowanej pracy, bo jeszcze w 
środę wieczorem dyktował w sprawie podatku 
gruntowego memorjał, który miał być przedłożo- 
ny r ządowi przez Towarzystwo gospodarskie 
Smierć zastała go przy pracy. Umarł więc 
jak żołnierz na pobojowisku, które było świad- 
kiem tylokrotnych jego tryumfów. Kraj cały ol- 
brzymią poniósł stratę bo stracił męża, który byl 
jego chlubą, męża jednego z najpopularniejszych. 
właśnie dlatego, że za popularnością nie gonił 
nigdy. a tylko prawdziwą zasługą zdobył sobie 
serca i uznanie wszystkich, którzy zasługi pra- 
wdziwe cenić umieją. Cześć żywotowi tak nie- 
zmordowanemu w pracy dla kraju, cześć dobrze 
zasłużonemu mężowi | 


"Teatr. 


Największy nieprzyjaciel kierunku wprowadzo- 
nego do muzyki przez Offenbacha, nie może kompo- 
zycjom jego odmówić dwóch zalet: melodyjności i 
werwy, a zalety te wypływające z charakteru na- 
rodu, do którego należał płodny maestro, £4 tak 
wielkie, że najsurowszy Zoil muzykalny czuje się 
wobec nich rozzbrojonym. Widzieliśmy niejednego 
przeciw.ika Offenbachjad, który gromi? je z jowi- 
szową powagą podnosząc pod niebiosa klasycyzm, 
a jednak słuchał z wielką satysfakcją użwarów, » 
przeciw którym tak stanowczo występowił. * Niech 
kto eo chce mówi, ałe przyjemne używanie życia, 
jest hasłem naszego wiekn i od czasu do czasu wy- 
borowa publiczność lubi posilić się jakąś pełną ety- 
kiety „duchową biesiadą-, ale daleko częściej woli, 
pobawić się swobodnie, bez krępujących form roze- 
śmiać się serdecznie i wesołą twarzą kiwać w takt— 
choćby kankanowy. Offenbach odrazu poznał gust 
panujący, a że droga, którą poszedł nie była wobec 
społeczeństwa europejskiego mylną, dowodzi tego 
najlepiej popularność jego utworów. 

Przedstawiona w sobotę po raz pierwszy ope- 
retka Offenbacha Pani Favart“ odznacza się temi 
samemi zaletami co wszystkie jego utwory. W mu- 
zyce pełno życia: wre ona i kipi, tọ uśmiecha się 
figlarnie, to znowu rozśmiesza udau4 powagą. Lek- 
ka i zgrabna nie sprawia głębszego wrażenia, ale 
mile łechce nerwy, a czasami jak szampan upaja, 
Pomimo, że w partycji brak takich wybitnych nu- 
merów jak n. p. w .Orfenszu ', „Helenie“, Gerol- 
stein“ lub „Życiu paryskiem*, pomimo że człowisk 
muzykalny spotyka liczne reminiscencje — słucha 
się jej z dziecięcem zadowoleniem. Z partycją idzie 
w parze libretto, pełne wprawdzie jasełkowych po- 
mysłów, ale za to prowadzone żywo i z humorem. 
Słowem „Pani Favart* może nawet hipochondryka 
ubawić, a ponieważ to jost celem operetki, więc 
sie mamy prawa czegoś więcej wymagać ani od li- 
brecistów, ani od nieboszczyka Offenbacha. Dodajmy 
do tego nowe dekoracje, różnobarwne kostjumy, 
rozmaite figle, na których wymienianie brak nam 
miejsca, a roześmiejemy się serdecznie wraz z całą 
publicznością, a do jej oklasków dodamy i nasze. 
A propos oklasków. Najwięcej ich i to zasłużenie 
zbierała pani Skalska, która odegraniem przytru. 
dnej, tytułowej roli całą publiczność wprawiła w 
podziwianie. Rola ta, w której kilkakrotnie trzeba 
się przebierać i ndawać różne charaktery, może być 
olem popisu dła każdej dramatycznej artystki, a 
akże trudną musi być dla śpiewaczki, która za- 
zwyczaj więcej kładzie wagi na śpiew, afiżeli na 
ruchy i mimikę. Pani Skalska była pełną życia, na- 
turalną, i nie brakło jej nawet w ruchach i śpiewie 
akcentu zastosowanego do kostjumu. Dyrektor te- 
atru Favart znalazł wybornego przedstawiciela w 
osobie p. Zboińskiego: miał humor i wraz z panem 
Skalskim (Ponsable) pobudzał chwilami publiczność 
do homerycznego śmiechu, P. Alma śpiewał popra- 
wnie, choć rzadko kiedy ndało mu się efekt wywo- 
lać, to samo musimy powiedzieć o pannie Bocskay, 
której do powodzenia brakło tylko jednej rzeczy — 
męskiego kostjnmu. Chóry choć śpiewały czysto 1 
silnie nie miały pola do popisu. Do solistów z wy- 
jątkiem pp. Zboińskiego i Skalskiego maleńka pro- 
šba: wymawiać wyraźnie, bo bez tego i muzyka 
staje się dla publiczności niezroznmiałą. 


Ziemie polskie. 
Petersburski Porjadok donosi: „W obecnej 
chwili, oprócz jenerał-gubernatora warszawskiego 
enerał-adjutanta Albedyńskiego i kilku guber- 
natorów z Królestwa polskiego, znajduje się je- 
szcze w Petersburgu prezydent m. Warszawy 
enerał-leitnant Starynkiewicz i prezes dyrekcji 
teatrów warszawskich p. Wsiewołożskij, Celem 
przyjazdu p. Starynkiewicza, jak o tem już do- 
nosiliśmy, jest przyspieszenie rozstrzygnięcia naj- 
ważniejszych kwestyj gospodarstwa miejskiego, 
a mianowicie kanalizacji, oświetlenia gazowego 
i t. p. Prezes teatrów warszawskich p. Wsiewo- 
łożskij przywiózł ze sobą do Petersburga pro- 
ekt nowego wielkiego teatru w Warszawie, 
który ma być zbudowany na placu Saskim, w 
pobliżu hotelu Europejskiego w samym środku 
miasta. Koszt budowy oznaczony został na 
1,300.000 rs, a sumę tę dyrekcja zamierza ze- 
brać przy pomocy emisji akcyj Podaną już przez 
nas wiadomość o pobycie prezesa warszawskiej 
izby skarbowej p. Gerarda i prezesa Warszaw- 
skiego sądu okręgowego p. Zakrewskiego uzu- 
pełnić winniśmy objaśnieniem, iż p. Zakrewskij zo- 
stał powołany do Petersburga przez p. ministra 
sprawiedliwości, który ofiarował mu stanowisko 
prokuratora Jzby sądowej w Kazaniu. P. Za- 
krewskij wolał jednakowoż pozestać na swem 
stanowisku w Warszawie, gdzie zdołał pozy- 
skać sympatje inteligentnego ogółu w skutek 
bezstronnego i humanitarnego postępowania. P. 
Gerard również powrócił do Warszawy. Wieści 
o reformach w Królestwie polskiem, nie otrzy- 
mały dotąd określonego charakteru; wiaro- 
godnem jest tylko to, że w tych dniach radzie 
państwa przedstawiony zostanie referat jenerał- 
adjutanta Albedyńskiego o stanie spraw w Kró- 
lestwie polskiem.* Wiadomość to powtarzana 
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O wyborze prezesa Rady miejskiej w Po- 
znaniu pisze Kur. Pozn.: Przewodniczącym re- 
prezentacji miejskiej w Poznaniu wybrany został 
20 głosami pan Bernard Jaffe, izraelita, podczas 
kiedy przeciwnik jego, radca sprawiedliwości, 
Miitzel, otrzymał tylko 13. Większość głosów 
zawdzięcza obecny izraelicki przewodniczący po- 
znańskiej Rady miejskiej, taktyce reprezentantów 
Polaków, którzy uważali za stosowne, ani się 
nie wstrzymywać od głosowania, ani też nie sta- 
wiać własnego kandydata, lecz poparli głosami 
swemi kandydata żydów, który dotychczas był 
zastępcą przewodniczącego. Stosunek głosujących 
był taki, że Polaków było 5, żydów 14, Niem- 
ców 15. 

Zachodzi pytanie, czy radni Polacy dobrze 
zrobili, dopomagając głosami swemi do zwycięz- 
twa kandydatowi żydowskiemu ? 

Niezawodnie reprezentanci polscy nie uczy- 
nili tego z zasady, lecz z potrzeby. Jak wszy- 
scy ich wyborcy tak i oni uważają, że dziwnym 
to znakiem czasu, iż w Poznaniu na czele ojców 
miasta zasiada żyd, którego współwyznawcy za- 
ledwie 10 część mieszkańców miasta naszego 
stanowią. Atoli do poparcia kandydatury p. Jaf- 
fego zmusiło ich stawienie kandydatury ze stro- 
ny Niemców. 

Znanym jest czytelnikom naszym radca spra- 
wiedliwości Miitzel, jego stanowisko względem 
nas Polaków i jega zdanie, że Poznań jest nie- 
mieckiem miastem. Byliśmy świadkami tego, co 
się działo za przewodnictwa p. Pileta w osta- 
tnim okresie urzędowania Rady miejskiej i ła 
two można sobie było wyobrazić, coby nas było 
czekało pod prezydencją p. Mitzla. Obowiązkiem 
Polaków było temu wyborowi przeszkodzić. Ab- 
golutną większość przy głosowaniu 34 członków 
stanowiło 18 głosów, której to liczby ani żydzi, 
ani Niemcy, stojąc każdy wytrwale przy swoim 
sztandarze osiągnąć nie mogli, gdyby Polacy byli 
głosowali na osobnego kandydata Przy drugiem 
głosowaniu w razie wstrzymania się Polaków 
od głosu, byłby zwyciężył kandydat niemiecki, — 
a i w pierwszym razie, gdyby na stronę p. Miitz- 
la przechyliło się kilku żydów, kandydat ten był- 
by otrzymał większość. 

Aby temu zapobiedz, stanęli reprezentanci 
Polacy od razu po stronie p. Jaffego, który w 
ten sposób otrzymał głosów polskich 5, niemie- 
ckich 2, a żydowskich 13, sam zaś głosował pra- 
E wydokałą na p. Tschuschke, który otrzymał 

os 1. 

8 Polacy więc byli zmuszeni postawieniem tak 
wybitnej kandydatury antipolskiej przez Niem- 
ców, poprzeć kandydata żydów. Zdaje się, że 
od zadokumentowania przy pierwszym wyborze 
głosami swemi, iż oni tu rozstrzygają, powstrzy- 
mała ich obawa, by gsnać p. Mitzel przy pier- 
wszem głosowaniu nie zyskał przypadkowej wię- 
kszości, której Ściśle obliczyć nie było można. 
tego też powodu uważamy wszelkie zarzuty czy- 
nione naszym reprezentantom polskim za niewła- 
ściwe i podyktowane chyba niepowstrzymaną 
chętką dziennikarskiej polemiki, 

Żydzi poznańscy jednakże nie wywdzięczyli 
się Polakom za wyświadczoną przysługę, gdyż 
zaledwie p. Jaffe został obrany przewodniczą- 
cym, wybrali głosami swemi na zastępcę prze- 
wodniczącega tego samego p. Miitzla, którego 
Polacy tak bardzo sobie nie życzą. 

Zobaczymy, czy Izrael, mający teraz swego 
ziomka na fotelu prezydenta, będzie miał jakieś 
poczucie sprawiedliwości dla Polaków i czy bę- 
dzie się trzymał taktyki, jakiej chwycił się przy 
wyborze wice-prezydenta. y 


* 


* Termometr wskazywał dziś z rana — 7* R. 
Około południa począł sypać nowy śnieg. Na tem 
miejsen musimy zanotewać, że w Anglii obecnie 
panują wielkie mrozy. Tamiza pod Windsorem i 
w górnym biegu zamarzła w ubiegłym tygodniu, co 
się stało po raz pierwszy od r. 1855. 

* Towarzystwo przyrodników polsk. im. Ko- 
pernika odbędzie posiedzenie we wtorek dnia 25. 
stycznia r. b. o godz. 6. wieczorem w nniwersy- 
tecie w sali nr. XV. (2. piętro). Porządek dzienny: 
1. W. Tyniecki: Nowa teorja Źródeł, 2. J, Franke: 
Żywot i prace Chasles'a. 3. J. Niedźwiedzki: O 
tworzeniu się żył kruszcowych. 4, Drobne komuni- 
kacje naukowe. 


* Kasa oszczędnońci, jak nam donoszą, ma 
zamiar zniżyć procent od wkładek na 4 od sta, 
i równocześnie procent od pożyczek hipotecznych 
na 5”, 

* Rocznica 18-letnia powstania z roku 1368 
odbyła się w sobotę zapowiedzianem nabożeństwem 
w kościele 00. Bernardynów i wieczornem zebra- 
niem w salach hotelu warszawskiego, na które 
zgromadziła się bardzo liczna inteligencja, miesz- 
czaństwo, młodzież i weterani z ł863 r. Obeenymi 
również byli posłowie miasta Lwowa, pp. Goldman 
i Romanowicz. 

* Na kuchnię ludową złożyli pp. Marcin Kra- 
tochwil 1 złr. 20 ct., Franciszek Wolski, notarjusz 
4 złr. w. a. i 

* Według spisu z dnia 31. grudnia 1880, wy- 
nosi ludność miasta Lwowa 103.928 mieszkańców, 
między tymi 42,747 płci męzkiej a 54.181 płci żeń- 
skiej. W porównaniu z rokiem 1849 wzrosła lu- 
dność o 18.819, czyli o 193"/,. Na dzielnice miasta 
rozdziela się ta ludność jak następuje : Śródmieście 
16.716, przedmieście Halickie (I) 17.081, Krakow- 
skie (II.) 29.170, Żółkiewskie (III.) 27.424, Łycza» 
kowskie (IV.) 18.587. Cyfry te po dokładnem spraw- 
dzeniu kart wpisowych mogą jeszcze ułedz zmianie, 
Wojskowych w czynnej słnżbie było dnia 81. gru- 
dnia 1830 r. 6324, razem przeto ludność m, Lwo- 
wa wynosi 110.253. i 


*  Nekrologia. Z każdym dniem przerzedzają 
się nieliczne już szeregi dawnych weteranów b. ar- 
mii polskiej. W Tarnowie umarł Stanisław Michnie- 
wic z, oficjał sądowy, emeryt, żołnierz z r. 1831. 

Z Francji donoszą nam, że w ciągu zeszłego 
roku z liczby zamieszkałych tam exwojskowych za- 
kończyli życie : 

Dąbrowski Kajetan, nrodzony w b. wojewódz- 
twie Płockiem w roku 1799. Wszedł jako ochotnik 
do 7go pułku piechoty liniowej; po kilku latach 
słażby wstąpił do szkoły podchorążych, z której w 
roku 1828 wszedł napowrót w szeregi armii w sto- 
pniu podporucznika i dosłużył się rangi kapitana; 
w roku 1849 pozyskał stopień majora, Umarł W 
maju, w Mouzay, w departamencie Mause. 

Rozmarrynowski Tomasz, pochodził s da- 
wnego województwa Kaliskiego. W roku 1828 wstę* 
pił do 8go pułku piechoty liniowej — w roku 183! 
awansował na oficera w 20 pulku piechoty świeżo 
sformowanym w mazowieckiem. Ozdobiony sł0tym 
krzyżem wojskowym Virtuti militari, zakończy? *V* 
cie w mieście Angers. 

Rajewski Marcin, urodzony w roku 1798, 
po ukończeniu szkół w Pułtuska u Benedyktynów, 
zaciągnął się w roku 1819 do 3. pułku piechoty 
Hniowej. W kilka lat potem posłany został do Stko. 
ły podchorążych, z której w stopniu podporucznika 
wstąpił w szeregi armii, a w roku 1831 Porysk= 
stopień porucznika | wkrótce znów potem 5%. a 
pitańskie w 14 pułku piechoty liniowej  FAlskią. | 
go. Jednocżednie ted ozdobiony został krzyś*u woj. 


p” | 


skowym złotym Virtuti militari. Zmarł w Nancy 
d. 20, grmdnia r. z. 

* Samobójstwo. Antoni Tattinger łat KO liczą” 
cy właściciel realności pod 1. 7 przy nl. Źródlanej 
strzelił do diebie w zamiarże samobojczym d. 22. 
bm. o godzinie '/,12 przed południem we własnem 
pomieszkaniu z pistoletn. Kula przeszyła mu lewy 
bok. Ciężko rannego i bez nadziei życia odwieziono 
do szpitala powszechnego. Rozterki w rodzinie by- 
ły przyczyną zamiaru samobójczego. 

* Zabawa maskowa na dochód Stowarzyszenia 
rękodzięlników lwowskich „Gwiazda“ odbędzie się 
dnia 5. lutego b. r. w iokalnościach Stowarzyszenia. 
Osoby, które nie otrzymały zaproszenia, mogą się 
zgłaszać có 'dnia do biura Stowarzyszenia „Gwiazdy. 


* O Świecznikach Nerona Siemiradzkiego tak 
pisze Stuttgarter Tagblatt pod dniem 15. b. m.: 
„„Jeden z najwięcej opisywanych nowoczesnych obra- 
zów znajduje się od dni kilku w naszem mieście, 
wystawiony w sali mnzenm przy Neckarstrasse. 
Jest to kolosalnych rozmiarów obraz „Zywe po- 
chodnie przez Henryka Siemiradzkiego 

Jesteśmy wielce obowiązani król. inspekcji 
galerji obrazów, 2e nie szczędziła znacznych ofiar 
połączonych z wystawieniem w mieście naszem tego 
obrazu i wzywamy wszystkich interesujących się 
sztuką do niepominięcia sposobności obejrzenia go 
sobie należycie. (Co się tyczy przepychu kolorów, 
to istotnie mistrzowskim jest pędzel artysty, łudząca 
prawda w oddawaniu kruszców, materji, różnego 
rodzaju kamieni itd., charakterystyczna wierność 
typów 4 wierność historycznych kostiumów oraz 
przedmiotów — Obraz ten należy bezwzględnie do 
najznakomitszych, jakiś w ogóle wydała i wyda 
sztuka malarska i zadowolić musi nawet najdalej 
sięgające wymagania I duchowa treść obrazu jest 
zaprawdę niemałą a mistrz, który w swym 33 roku 
życia dokona! tego dzieła, złożył dowody pojmowa- 
nia, fadywidualizowania, pełni studjów i wiadomo- 
ści, Które niejednegoby zawstydziły starca. Atoli 
podnoszącego, harmonijnie zaokrąglonego i rzeczy- 
wiśció potężnego wrażenia nie wywiere całość, — 
Uderza, zachwyca, wzrusza, lecz nie pozostawia po 
sobie Żadnego przyjemnego wrażenia i dlatego tak 
bardzo różnisię oddzieł wielkich starych mistrzów. 


* Wiadomości policyjne z d. 22. i 23. b. m. 
Skradziono: Panu S. B. z pomieszkania pugilares 
z kwotą 10 zł. -- Pani M.P. z kuchni 1. 6 ul. Ar- 
senalgjęę. popielarą wełnianą chustkę. — Panu T. 
N. ze sanek podwórza 1. 24 ul. Zielona nowy koc 
biały. — Panu J. D. z magazynu w Kulparkowie 
16 mosiężnych pip. 

Straż policyjna aresztowała Stanisława Wisz- 
niewskiego i Jana Kuropiowskiego przytrzymanych 
na kradzieży kieszonkowej. 

Złożono w policji: dwa lichtarze mosiężne ode- 
brane sprzedającemu chłopakowi; dwa duże klucze; 
10 mniejszych kluczów na kółku, długi pilnik i-dre- 
wniane pudełko z kapeluszem nowym i czapkę. 

Pan J.-L. 1. 12 ul Zółkiewska zgubił książkę 
oszczędności na kwotę 85 zł. opiewającą. 


* 
* 
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— ZŁWarszawy. Zebrania piątkowe u hr. Kossa- 
kowskiego przypomniały się w dniu wczorajszym 
wieczorem literacko-artystycznym, na który się:ze- 
brało około 200 osób. Głównym powodem i po czę- 
ści celem zebrania było uczczenie długoletnich za- 
sług piśmiennych A, E. Odyńca. Orkiestra z 30 o- 
sób pod przewodnietwem hr, Broela Platera powtó- 
rzyła też same utwory muzyczne, które już na wie- 
czorza Deotymy wykonane zostały, z powodu tejże 
samej uroczystości, z dodatkiem mazura zręcznie 
ułożogego przez czternastoletniego syna gospodarza 
domu. Odyniec wypowiedział swój wiersz „,Do sta- 
rości, na zakończenie zaś w kilku wyrazach prze- 
mówił do obecnych, „Weteranów wielkiej armii na- 
poleońskiej ~ mówił on - czczono także, ale cześć 
ta oddana była głównie sztandarom, pod któremi 
tak długo walczyli. 

„I ja tu stoję przed wami, jako weteran pi- 
śmiennictwa, złe i dobre znosiło się w życiu, a naj- 
szczerszem mojem życzeniem jest, żeby ci, którzy 
po mnie nastąpią, nie rozdzielali się na młode i 
stare stronnictwa i żebym ja był ostatnim z tych, 
którzy czasem z powodu tej marnej rozterki spel- 
nić musieli nieraz kielich goryczy. 

„Nie jeden błądził w życiu -- dodał on - ale 
najwyższą cnotą społeczną jest wyrozumiałość, któ- 
ra jedna i krzepi.* 

Piękniej i dosadniej wyraził te zdania sędziwy 
poeta, my tutaj zaznaczamy tylko to cośmy zdołali 
uchwycić z tej mowy, która w każdym razie od- 
znaczeła się wielkim taktem i prawdziwe chrześciań- 
akiem pojęciem obowiązków człowieka, a obecni u- 
mieli to ocenić darząc jubilata sutym oklaskiem, 

—  Morderczy zamach na męża. Barbara Senne- 
sal, żona strażnika policyjnego w Wiednin, chciała 
struć męża witryclem, gdy ten jednak połknąwszy 
kilka kropli płynu zadanego w jakiejś polewce, nie 
chciał pić dalej, sama porwała naczynie i wychyliła 
do dna. Zawieziono ją do szpitalu, gdzie w kilka 
godzię: umarła. 


—_ Eksplozja w Antiwari. Telegraf doniósł, że 
w Antiwari piorun uderzył w prochownię i wysa: 
dził Ja w powietrze, Podłng doniesienia do Pol, 
Corr. :z Cetynii katastrofa ta sprawiła ogromno 
spustoszenia. W kościele, pod którym było 150 be- 
czek prochu i 1050 skrzyń patronów 1 granatów 
nastąpił wybuch € tak straszną detonacją, że sły- 
chać było huk w Cetynii. Znaczna liczba domów 
zapadła się. W katastrofie tej straciło życie 40 
udzi, 


— We Wiedniu umarł w największej nędzy ba- 
aista Binder, który niegdyś z powodzeniem wystę- 
pował po wielkich scenach jako śpiewak opery, pó- 
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Źniej zaś został „Volksstngerem.* Miał on mieć w|z- 18 wielkich przemysłowców, 15 dziennikarzy, 12 


swoim czasie głos tak potężny, że porównywano go 
ze słynnym Lablache'em.c 


Stypendjum im. hr. Tołstoja. Działalność 
hr. Tołstoja, jako byłego ministra oświaty w cara- 
cie, jest przy obecnie wiejącym tam prądzie, mniej 
niż popularną, owszem, powszechnie potepianą. Mi- 
mo to, ekskurator petersburgskiego ekręgu nauko- 
wego, książe Wołkoński, rozesłał do dyrektorów 
gimnazjalnych w całym caracie okólnik, w którym 
nakazuje, ażeby wezwali podległych sobie profeso- 
rów i uczniów do przyjęcia udziału w składkach, 
na założenie fundacji stypendyjnej imienia hr. Tol- 
stoja. - Tak więc jeśli dobrze pójdzie, ten o któ- 
rym opinia powszechna w całej Moskwie twierdzi, 
że nie rozwijał, ale umyślnie i systematycznie przy- 
tłumiał oświatę w caracie, otrzyma wieczysty po- 
mnik, iutrwali swe imię na kartach cywilizacji mo- 
skiewskiej. Cala prasa moskiewska wyraża jednak 
oburzenie z powodu wiadomości o tym okólniku ks. 
Wołkońskiego i bardzo słusznie kontragituje. 


— Dwukrotny zamach samobójczy. Dr. Cezar 
Ranzi adwokat wiedeński, cierpiący 0d kilku mie- 
sięcy na melancholię, zamierzył się w nbiegły wto- 
rek w nocy dwukrotnie na własne życie. Pojechał 
w południe tegoż dnia fiakrem do Schwechat, w ce- 
łu wniesienia w tamtejszym sądzie obrony w jakiejś 
sprawie mu poruczonej. Z sędzią rozmawiał w spo- 
sób zupełnie naturałny, i do rzeczy. Po terminie 
kazał sie zawieść do restauracji, gdzie zjadł objad, 
i został do późnej nocy, zabawiając się z dziećmi 
właściciela gospody. Wieczorem siadł do fertepianu 
w pokoju gospodarza i grał przeszło dwie godziuy, 
domownicy którzy się zbiegli oglądać dziwnego go- 
ścia, I przysłuchiwać koncertowi, spostrzegli nicba- 
wem nagłą zmianę w obliczu grającego: rysy. twa- 
rzy jakby skamieniały, wzrok osłupiał, a ręce sko- 
stniąły. Przestał grać, i gwałtownie podniósł się z 
krzesła wołając: Gdzie jest mój pokój? — Po 10. 
w nocy, usłyszał gospodarz w podwórzu trzask jak- 
by łamanego drzewa, wybiegł, i zobaczył swego go- 
ścia nagiego, zajętego wywalaniem sztachetów dzie- 
lących podwórze domu od rzeczki Schwechat. Z tru- 
uością zdołano oderwać Ranziego od sztachetów. 
Wkrótce przybyli do gospody brat i żona Ranzie- 
go, wiedzeni złowrogiem przeczuciem. Chwilę roz- 
mawiał nieszczęśliwy z przybyłymi, lecz wkrótce 
korzystając z ich chwilowej nieobecności, wysko- 
czył z okna wychodzącego na rzekę. I tym razem 
ocalono go. Na telegraficzne wezwanie przybyli z 
Wiednia dwaj dozorcy tamtejszego zakładu obłąka- 
nych, do Schwechat i zabrali Ranziego ze sobą. 
Żywność żołnierzy. Jak wiadomo od No- 
wego roku otrzymują żołnierze tak w linii, jak i 
w obu landwerach rano cićpłe śniadanie, na które 
skarb ofiaruje po 1", centa na głowę. Najwięcej 
otrzymują żołnierze zupę kminkową W niektórych 
zaś pułkach, w których już oddawna zaprowadzono 
racjonalną ekonomię w zarządzie wewnętrznym, uży- 
to tych pieniędzy wraz z poprzedniemi oszczędno- 
ściami, aby na śniadanie dawać coś posilniejszego 
od owej zupy. W tych pułkach najdrobniejsze na- 
wet odpadki n. p. kości odnoszą do prowiantiry, 
aby zesprzedaży ich do fabryk uzyskane pieniądze 
obrócić na polepszenie żołnierskiej strawy. P ster 
Lloyd porównuje zaopatrzenie żołnierza austrjac: 
kiego z zaopatrzeniem niemieckiego. W pokoju otrzy- 
muje żołnierz dziennie : 


W Austrji W Niemczech 
Chleba 875 gr. 750 gr. 
Mięsa 190 „ (z kośćmi) 150.., (bez kości) 
Jarzyn : 
Mąki 190 gr.  znpełnie nie: 
Ryżu 150 , 90 gr. 
Krup 110 , 120 , 
Jarzyn strączkowych 140 „ 230 , 
Ziemniaków 560 , 1500 „ 
Soli 207 , 25 


Oprócz tego należy się austrjackim żołnierzom 

dziennie jako przyprawa 10—20 gramów tłuszczu, 
dalej ocet, cebnla, pieprz albo papryka. Na śniada- 
nie przeznacza skarb w Austrji 1'/, centa, w Niem- 
czech 3 feniki. Frekwentan:i szkół kadeckich otrzy- 
mnją w Anstrji oprócz tego po 5 centów na pole- 
pszeuie menaży. W Niemczech wszyscy podoficero- 
wie, dodatek w kwocie półtora raza zwykłego żołdu 
na prowadzenie osobnej kuchni, Go do żołdu 
wynosi on w Niemczech 10 marek 50 fenigów na 
głowę, a więc} 35 feników dziennie, z tego jednak 
odciągają żołnierzowi 13 feników dziennie na wikt, 
tak że mu pozostaje 22 feniki, (w Austrji żołnierz 
pobiera w gotówce tylko 6 centów). Jeżeli owych 
18 feników nie wystarcza na wikt, to w takim ra- 
zie resztę dopłaca państwo, a żołnierzowi nic się 
z żołdu nie ściąga. 
Karnawał w Rzymie rozpoczął się dnia 19. 
b. m., i trwać będzie do 1. marca. W ciągu tego 
czasu dozwolone jest używanie kostjumów i masek 
na ulicach, jednak osoby maskowane nie mogą uczę- 
szczać do kościołów, tudzież używać jakiejkolwiek 
broni, —- także sutanna i uniform żołnierski są jako 
kostjum maskowy wykluczone, 


— Misjonarze mormońscy, zawitać mają w 

tych dniach do Paryża w celu propagowania swego 
wyznania za pomocą publicznych wykładów. Z Pe- 
ryża udadzą się do innych większych stolic euro- 
pejskich, a także i do Petersburga. Wątpić wypada, 
czy uzyskają wszędzie wstęp dla agitowania prze- 
ciwko jednożeństwnu. 
Uczonóść. Niektóre wiedeńskie dzienniki cie: 
szą się z mianowania pana Habdank Hankiewicza 
radcą ministerjalnym, uważając przydomek za na- 
zwisko i wyciągając z niemieckiego jego brzmienia 
wniosek, że p. Hankłewicz jest Niemcem, a udawał 
tylko w Krakowie Polaka. Bodaj to niemiecka eru- 
dycja! 


— 


Paryską rada miejska składa się obecnie 
żąda, 
A. 
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lekarzy, 10 właścicieli ziem, 8 adwokatów, 6 pro- 
fesorów, 3 artystów , 3 inżynierów, „l finansisty, 
1 budowniczego, | notarjusza, | przedsiębiorcy bu- 
dowli i ł rytownika. Razem: wybranych dotad jest 
80 członków, z których 40 należą do radykalistów, 
31 do oportunistów i 9 konserwatywnych;.20 po- 
zostaje jeszcze do wyboru, 

Oświetnem odkryciu donosi depesza tele- 
graficzna Vossische Złą. z Kairu. W pobliżu osa- 
dy saggarah, na północ od starożytnego Memfis, 
odkryto dwie piramidy, zbudowane przez dwóch 
królów z szóstej dynastji egipskiej. Chodniki i skle- 
py tych piramid pokryte są tysiącami napisów od- 
noszących się do panowania owych 2 królów i ma- 
jących wielką doniosłość naukową. 

Dzienniki we Francji. We Francji wychodzi 
obecnie 1,800 dzienników, czyli jeden dziennik na 
20.000 mieszkańców, podezas gdy w sąsiedniej 
Szwajcarji przypada jeden dziennik na 1700 mie- 
szkańców. W Paryżu samym wychodzi ogółem 463 
czasopism, pomiędzy temi 70 codziennych polity- 
cznych gazet, Figaro do wykazu tego dodaje: „I 
to wszystko ludzie czytają, a pomimo tego liczba 
obłąkanych nie wzrasta; w istocie należy mieć wy- 
sokie wyobrażenia o ludzkim rozsądku!“ 

Dzienniki odesskie, zostały uwolnione od no- 
wego roku od cenzury administracyjnej, której pod- 
legały od początku wojny moskiewsko-tureckiej aż 
dotychczas. W dzień Nowego roku odesski jeneral- 
gubernator wezwał do siebie wszystkich redakto- 
rów miejscowych pism i oznajmił im nroczyście o 
tej „łasce rządu”. Dzienniki odesskie podlegały do- 
tychczas aż trzem cenzurom : zwykłej (t j. komi- 
tetu cenzuralnego), policyjnej i jenerał-gubernator- 
skiej. Otóż od tych dwóch ostatnich uwolniono je, 
pozostawiając tylko pod zwykłą. Takie jest zna- 
czenie tej „łaski. 


W Salford chciano w d. 14, b. m. wysś- 
dzić w powietrze połączoną z koszarami piechoty 
zbrojownię, w której prócz hroni pułku znajduje 
się broń czterech manszesterskich pułków ochotni- 
czych -- w ogóle 5000 sztuk broni palnej. Wybuch 
był bardzo gwałtowny i zniszczył zupełnie jatki 
pnłku, w których podłożono nabój dynamitowy. 
Zbrojownia mało tylko doznała uszkodzeń, zbrodni- 
czy zamach niedopiął przeto celu Dotychczas poli- 
cja nie odkryła sprawcy, nie ulega jednak watpli- 
wości, że materjał eksplozyjny musiał ktoś ze 
służby kosżarowej przemycić. Koszary zamknięto i 
nikt Z cywilnych wejść do nich nie może, gdyż po- 
lieja strzeże gmachu W całej okolicy panuje wiel- 
kie „wzburzenie. Zamach przypisują Fenistom, tem 
bardziej, że w sąsiedztwie mieszka najwięcej Ir- 
landczyków 

Nedużycia i kradzieże w Moskwie. Sprawa 
o dostawę podczas ostatniej wojny, nie ogranicza 
się sporem między rządem a towarzystwem liwe- 
runkowem 0 wysokość. należącego jeszcze wynagro- 
dzenia, ani też procesem kryminalnym zgotowanym 
przez rząd przeciwko przedstawicielom owego to- 
warzystwa 0 nadużycia popełniane przy dostawach. 
Za towarzystwem- liwerunkowem ciągnie się cały 
szereg urzędników intendentury i oficerów dowo- 
dzących cząstkowemi oddziałami, obwinionych o prze- 
niewierstwa dokonywane kosztem zdrowia żołnie- 
rzy już to w porozumieniu z liwerantami, już na 
własną rękę. Preludja do procesów wytaczanych 
tym panom widzielismy już w sądach okręgowych 
wojennych kijowskim i wileńskim z powodu wyra- 
biania 1 przyjmowania niegodziwych sucharów. Te- 
raz przygotowuje się na marzec wielki proces zbio- 
rowy urzędników byłej intendentnry polowej, mają- 
ty się rozegrać w marcu w sądzie okręgowym mo- 
skiewskim. Dziennik tameczny Mosk. Tel., dono- 
sząc, że specjalna komisja śledcza ukończyła już 
swe zadanie i złożyła głównemu sądowi wojennemu 
wniosek żądający oddania pod sąd wielu urzędni- 
ków i oficerów, wymienia sporą liczbę takich, któ- 
rzy się najbardziej odznaczyli w nadnżyciach. Je- 
den z nich będąc tylko pisarzem rotmistrza, przy- 
właszczył sobie 40,010 rubli pieniędzy skarbowych; 
drugi, wychowaniee akademii wojennej, przeniósł 
do własnej kieszeni 200.000 rubli; trzeci, rzeczy- 
wisty radca stanu, v spółce z kilkunastu towarzy- 
szami popełnił różnych nadużyć na 800.000 r.; na- 
reszcie czwarty, ni:iaki Jan Ch., rotmistrz, przy- 
niósł z za Dunaju do Rumunii cały milion rubli i 
przehulał w Bukareszcie. Ujęto go w Kiszyniewie, 
kiedy już gonił resztkami, a jednak tysiące rubli 
wydawał na jedno śniadanie, -- Z Rostowa nad 
Donem znów donoszą dziennikowi Nowosti, że przy” 
jechał tam gubernator jekaterynosławski dla rewizji 
policji rostowskiej, I oto w kilka dni został tam 
przekształcony caly skład policyjny, Komisarzom o- 
hudwóch cyrkułów i ich pomocnikom kazano podać 
się do dymisji. Policmajster otrzymał surową naga- 
nę. Cóż się wykryło? A nie, tylko tą między inne- 
mi, że policjanci trudnili się specjalnie polowaniem 
po ulicach na świnie. Żywą tę „zwierzynę“ zape- 
dzali na podwórze cyrkułu i przetrzymawszy dni 
kilka, sprzedawali miejscowym rzeżnikom po 15 
20 rubli za sztukę a pieniądze skwapliwie zagar- 
niali do kieszeni. W ten sposób w ciagu kilku ty- 
godni specjaliści owi sprzedali przeszło pięćdziesiąt 
sztuk nierogacizny. 
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Ajencja Havas donosi, że już wszystkiejmo- 
carstwa przystały w zasadzie na' propozycję 
Porty. Skoro zaś nadejdą do tet SIĄ urzę: 
duwe deklaracje, natenczas rozpoczną. -8ię roke- 
wania między mocarstwami co do warunków je- 
dnolitego postępowania nadal; a gdy te się 
skończą, dopiero wtedy otwartą zostanie konfe- 
rencja stambulska. 
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Wiedeń d. 23. stycznia. (Pryw.) Zybli- 
kiewicz mianowany marszałkiem „krajowymi 

Wiedeń d. 23. stycznia. (Pryw.) Anio 
sek Skrzyńskiego znaczną większością 0 irzur 
cono, przyjęto natomiast wniosek Chrzanow- 
skiego polecający, aby prezydjum Koła e- 
netgicznie* poparłe sprawę Transwersalnej 
kołei. pme 

Konstantynopol d. 23. stycznia. Ismail 
basza został mianowany gubernatorem Kos- 
sowa i udaje się. tam natychmiast na czele 
5 batalionów w celu przywrócenia zagrożo- 
nego porządku. 

Ateny d. 23. stycznia. Dekret królew- 
ski nakazuje utworzenie trzech nowych pul- 
ków piechoty, jednego pułku jazdy i batali- 
onu inżynierji. Terążńiejszy stan efektywny 
armii wynosi 65.000 ludzi. Minister wojny 
nakazał założyć trzy wielkie składy przybo- 
rów wojennych, Kilku bogatych Greków nosi 
Bię z zamiarem utworzenia korpusu wyboro- 
wego z 10.000 ludzi pod dowództwem Ko- 
roneosa. Korpus ten ma około Smyrny wy- 
lądować, gdzie wzmocniony ochotnikami ʻo- 
głosi złożenie z tronu dynastji Osmanów, i 
nową dynastję w esobie Midhata jako sułta- 
na obwoła. z 

Berlin d. 23. styczn. „„Nordd. A. Z. 
omawiając projekt irredentystów włoskich, 
zwołania mityngu republikańskiego w Rzy- 
mie, pisze: „Francja gambetowska, na któ- 
rej pomoc irredentyści włoscy widocznie w 
zeszłym roku liczyli, dotąd jeszcze przecież 
nie istnieje. To też powtarzające się od cza- 
su. do czasu pod firmą Garibaldiego dra- 
żnienia Austrji trudno: sobie inaczej wytłu- 
maczyć jak tylko przypuszczeniem, że irre“ 
dentyści wierzą, iż między Austrją a Mo- 
skwą dójdzie do starcia i że to starcie da 
Włochom bez trudu takie same obfite żni- 
wo jak wojna prusko - francuska w 1870 r. 
Aliści panslawistyczno - rewolucyjne stronni* 
ctwo moskiewskie utraciło widocznie w'ca- 
racie swój wpływ. Naród moskiewski od- 
czuwa silnie potrzebę pokoju, a polityka mo- 
skiewska nie potrafi „a la longue'" upatty- 
wać korzyści dla siebie w solidaryzowaniu 
się z żywiołami takiemi jak republikanie 
włoscy. Dopóki w Europie istnieją - rządy 
monarchiczne i dopóki oprócz Francji niema 
w Europie żadnego innego wielkiego repu- 
blikańskiego mocarstwa, któreby pospołu z 
rzecząpospolitą francuską stanęło w szranki 
przeciwko monarchicznej Austrii, dopóty 28- 
biegi irredentów włoskich żadnych przed só- 
bą nie mają widoków. W każdym jednak 
razie życzyć sobie wypada, aby rząd włoski 
wziął się energicznie do rozprószenia chmur; 
zaciemniających widnokrąg pokojowy. 


Petersburg d. 23. stycznia. (Ursędawe.) |, 


Skobelew zdobył w mocy z 15. na 16, sty 
cznia pozycje nieprzyjacielskie, wysunięte na 
20 sążni od murów twiefdzy Geog Tope; 
pumimo uporczywej obrony Tekińców. Wie- 
czorem 16. styeznia nieprzyjaciel całą swą 
siłą uderzył ma centrum i lewe skrzydło, 
ale został odparty.. Roboty oblężnicze postę- 
pują ciągle, jakkolwiek z trudem, albowiem 
korpus oblężniczy jest w dziesięćkroć mniej- 
szy od załogi” twierdzy tekińskiej. Stracike 
śmy 1 oficera, 16 żołnierzy w zabitych, a 5 
oficerów i 95 żołnierzy w rannych. 

Wiedeń d. 24. stycznia. Kardynał ar- 
cybiskup wiedeński, Kutschker, który wczo- 
raj miał atak apopleksji, miał się o północy 
trochę lepiej. AG 

Rzym d. 24. stycznia. Co do wycie- 
czek dzienników niemieckich z powodu osta- 
tniego listu Garibaldego (o napadzie. ną Ty- 
rol południowy) ubolewa „„,Diritte*,: że dzien- 
niki z mów luźnych indywiduów wyrokują 
o ogóle, nie uwzględniając spokojnego, po- 


ważnego zachowywania się całego narodu| 


włoskiego. Na każdy sposób rząd włoski 
spełni swoją powinność, i nie potrzebuje mu 
jej nikt przypominać. 

Petersburg d. 24. stycznia. „Agente 
russe“ zapowiada następujące przeniesienia 
jeneral - gubernatorów: Drentelen pójdzie z 
Odessy do Kijowa, Dondukow z 'Charkowa 
do Odessy, Mirski do Charkowa. Rząd pra- 
gnie mieć wszędzie szefów ‘popularnych; de- 
centralizacji i obecnemu systemowi rząńówe- 
mu przychylnych, aby ile możności zadóść- 
czynić potrzebom miejscowym. ` . 

Wiedeń d. 24. stycznia. Zpęd wołów galicyj- 
skioh 675, ogółem 3249. Ceny za galicyjskie 50 dó 
58, prima 54 do 55 złr. bO ct. Targ ospały. 
Kraysztofowicz i Sp 
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Przyjechali dnia 24. stydóia BSI. 
HOTEL KORZA : St. hr. Badeni z Radzie- 
chowa. Ts br. Liedóchowski -z Królestwa. 
ROWE ANGIELSKI: A. Hannsz 7 Łańcuta. 
J. Jaworski z Czerca.. E. Rylski z Czarnołazca. 
L.i Szumanczowski z.Ksakowa, H. Treter z Laszek. 
T. Wasilewski z, Sienkowa, A. Werber z Sielca. 
$z. Kotowski z Rudy. * A. Wiśniowski z Hnizdy- 
czowa. E. Gromniecki z Buczaeża: * 
HOTEL ' WARSZAWSKI: Dr. H. Finkelstein 


'z-Brzeżan. J. Mojsiewicz z Wulki mazow, St. Pies 


głowski z Oniatynki, L. Korczyński e labim. K. 
Manasterski z Clunielówki, Ko. Reiber z Wełczko- 
wic. W. Rappe ze Stanisławowa. L. Królikowski z 
Pacykowa. : 

HOTEL LAZARUSA: M. Branå z Botuszan. 
Dr. J. Rudkowski z Bełza. F. Nowiński z Sędzi- 
szowa. M. Klapphólz 4 Nowego Sącza. 


W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, w poniedziałek dnia 24. stycznia 1881. 
Po raz pierwszy: 
Polak kiedy głodny, to zły 


Komedja w 2 aktach oryginalnie przez J. Zur... 
napisana. 


ZŁOTY CIELE 
Komedja w lnym akcie orygiualnie napisana przez 
Stanisława Dobrzańskiego. 


Początek o godzinie 7, wieczór. 


We wtorek dmia 25. stycznia 1881. 


FAVORITA 


Ojera w 4 aktach, libretto Feribego, muzyka Do- 
rizettego. — 


Pociągi kolejowe. 
Podłu zegar tiwowskiege. 
PRZYCHODZĄ DO;LWOWA: 

Z KRAKOWA; o godz 5 min. 40 rano pociąg pospies 
szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pociag osobowy o 
‘godz. 11 min. 70 prot qołednie wiłęTiNY: 

Z PODWOŁQCZYSK: na dworzeo ;łówny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 16 wieczór; pocięg pospictzny, © godz. 
8 min 'O runo, pociąg mięstany, © godz. 4 min 12. 

o południa pocią INIQASARJ, 

Z POÓDWOŁOCZYSK: ma dworzec w Podzamczu : o godz 
3 min 18 ramo pociąg mięsieńy. A 

Z CZERNIOWIEĆ : o godzinie łu min.-b więcsór, pociag 
pospieszny ; O godz. 4. min 5 rane. pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po południu, po: i4g mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA : na Stryj o godzinie 8 minut 44 

wieczór 


_.. „ODCHODZA ZE LWOWA: 
D KRAKOWA : 6 godzinie 10 min 50 przed północą 
“pociag połpieszny; o godz 4 min. 58 rano pociąg 

osobowy, o godzinie 5 minut. 8 po południu pociąg 

i 4 mięszany, i 

DO CZERNIOWIEĆ: o godz ,6 mia. 5 rang, pociąg po- 
spieszny, ô godz 12.min. 10 reno, pociąg mięszany, 
0 godz. jli min, 10 w nocy mięszany. 


é * | „ wę bo pi 
Lwów, z Izby handlowej, 24. : ty-znia 


I Akcje za sztukę. 
(beż kuponu bieżącego.) 


Kolei galic. Karola Ludwika... 214 © 278 - 
'„  Lwowsko-Cgegniow.-Jass. . 168 50 172 — 

Bęaku hypot. galfe po 108:zł*«* 298 30ł -- 
„ kredyt. galic. po 20u elt 255 258 — 


i. Łłaty zastawne za 100 glr. 
y eyy v(bez kupong: bieżącego.) 


Eor. kred galic. 6 pret. w. a. 98 40- 99 35 
FE r „ Ag amoh ! ogigi 
182500009 68 % kres . *98%40 99 85 
Ako hypot. gali 6 pret. 102 35 103 35 
Listy; hipeteczne „5% + wylosawalna (tp 

'7 10%, preniią 98 25 - — 


Galie, Zakł. kred. włeści 6,prct. 162 50 104 
IM. Listy dłużne za *Ł00*zir. 
Ogólnego rołnicz. kred. Zakładu 


dJa Galicji i Bukowiny 6 pret, 92 94 — 
IV Obligi za 100 zł». 

Indómnizacyjne galicyjskie 08 — 99 — 
Obłigseje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 101 102 50 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 101 25 102 50 
Losy miasta Krakowa . 1925 20 75 

» . » Stanisławowa 24 = 26 = 

Y Monety. 

Bukat holenderski > e 549 558 

„ Cesarski . wyw 5 Bł - 6-61 
Napoleondor ~ 936 944 
Półimperjał rosyjski 3 866 978 
Rubel rosyjski stebry i 150 165 
= s papierowy > Wer, 123 
100 march niemieckich 57 80 58 65) 
Srebro . © ; $- 99 50 100 50 
Kupony w srebrze 5 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, d. 24. styczvi». 
godzina 10 minut 40 przed południem 


Akcje kredytowe 280.50  Anglo-austrjac. 126. 
!Kolet' Kar. Lud. Kolej, Połudn. 97 75 
Unionsbank 113 *--= Napoleondor 9.39 


Rosyj. banknoty 1 23 Usposobienie : małe 
Berlin, d. 22. stycznie, 
godzina 5 minut 47 po południu 


Rosyjs. bank. 211.50 Akcje kredyt. 503 
Lombardy 118,— Galicyjskie 120.60 
Kołei Rumuńt. 55.340 Austr. bankn. 172.05 


Kasa galic: Towarzystwa kredytowego 


i 


Kupuje Sprzedaje ` 


50, Listy zastawne oprócz kapo- 


mów 100 złr. po : - 9850 99 - 
4%, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 «złr. po 92 — 93 — 


Lwów, dnia 24. strem ia 1880. i 
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odziękowanie, 


Obieramy tę drogę jako najwłańciwszę 
złożenia najserdeczniejszego podzięko- 
pia wszystkim osobom, w szczególności 
konwentowi 00. Dominikanów, które 
tatniej nsłudze 6. p. smarłej żony a 
lędnie córki naszej współudziałem awo- 
smutny ten obrzęd uńwietnić raczyli. 
Jan Rischer, 

Józef Hornung, ojciec. 


Leśniczy 


iższym egzaminem państwowym, po- 
ający 9-letnią praktyka w wielkich la- 

obeznany także z nprawą chmielu, 
jgący się przytem wykazać chlabnemi 


adectwami i rekomendacjami osób pr 
tnych, poszukuje posady z d. I. kwie 
B r. b. Zgłoszenia pod HR. ©. poste 
tante Podhajca. 1450 1—4 


żne dla właścicieli gorzelń! 
Kiedy: przed Bciu laty miewałem 
ojej gorzelni złe wydatki , powo- 


mieszkałego obecnie w Buka- 


m mi wydatki znacznie podniósł. 


W tym roku również nie byłem] 


mownie p. Midowicza, który mi w 
zeciągu Bełu dni cały tryb gorzeł- 
any uregulował i wydatek znacznie 
dniósł, 

Składając Mn podz'ękowanie, po- 
cam go snmiennie każdemu, ktoby 
podobnem położenin zostawał, jako 


srzelnictwa. 
Rzuchowa 15. ntycznia 1881. 
152% 1—32 L. Dietl. 


Piękne białe zęby 
utrzymuje się przez używanie 
wody, proszku 
i pasty chlnowej do zębów. 

Woda chinewa pokrzepia nadto 
dziąsła, uchyla krwienie dziąseł i nie 
dopuszcza osadzeniu się dls zębów 
szkodliwego kamienia | nadaja ustom 
świeżość i smak przyjemny. 

Cała flaszka wody chinowej złr. 1.20, 

pół flaszki 60 ct. w. a. 

Całe pudełko proszku ehinowego ci. 

60, pudełka ct. 80 w. a. 
Pasta chinowa do zębów 70 ct. w.a. 
Pasta chinowa salicyłowa 1 sł. w. a. 


Chinowa pomada 
wedle przepisn prof. dr. Löserneors. 
Utrzymuje i posila porost włosów, 


włosów i pobudzając je do nowego 
cia. 
Stolk cały 1 zł., mniejszy 70 ct. 


Aptekarza E. Praskowitza 
Proszok gardlany 

Wyborny środek przeciw wólom, 
przeciw szkrofalicznym nabrzmieniom 
migdałków, przy trudnem eddycha- 
niu i ohrypee. 

Przy dłuższema i stosownem uiy- 
wanin pewne wyleczenie. — Cena 
konu 1 sł. 40 ot. 


Czekolada żelazista 

tabliczka 40 ot. 

IE Geny shlad die Pragi si 

ragi w 
aptekarsa not Blalym Amioleme JÓ- 
sefa Farsta. 

Dla Lwowa główny skład u apt. 
Henryka Blnmentelda, dalej n pp. Ja- 
kóba Beisera, Z. Ruckera i Mikolascha, 
w Krakowie uapt. Jós. Trauezyńskio- 
go, w Czerniowcach u apt. L. ohdo- 
wieza, w Tarnowie u apt. F. Węgrzy- 
uowskiego, w Drohobyczn u apt. H. 
Blumenfelda, w Rzeszowie u Schaitta- 
ra i Spółki, w Stryju u apt. J. Zgór- 
| skiego, w Tarnopoln u apt. F. Jamró- 

wiewicza. 


Najlepaze źródło do sakapna świeże 
a smaczne) 


7 E ra Aia 
i poleca lnie: 
Bio Ia kilo ` = 1 sł. 
awa [a kilo e E 


w owyoh wysyłkach 
kiłę. oslona i franco d 


Na jądanie dekładne cenniki. 
Adolf Goldschmied, 
handel w 


HYGIENA SKÓRY 
BE SAVON 
AU SUC DE LAITUE 


| MYDŁO WYRABIANE 
Z SOKIEM SAŁATOWYM 


JED. PINAUD, PARIS 


Mye te odznaczające się olejowa- 
togoiąt wyszukanym zapachem, ii 
godzi, gwieża skórę I nadaje je 
f nieporównaną delikatność. } 
Podczas silnych mrozów należy je 
używać z massą kallidormieaną(póle 
callidermique). 


wiatowy jako urząd opieknńczy 


|luster, pająków 


znaczonych) do 1, lutego b. r. 


Wydawcy i 


ry- rok prowizorycznie nadaną. 


wuieść do Wydzialu kasy oszczę 
m p. Stanisława Midowicza,kroczyli wieku normalnego; f. 


owcach obok Bursztyna , któ. , b) świadectwo -pod względem k 


dowoloay z wydatków, powołałem! 


niejętnie wykształconego technika| yy kasie oszczędności lub w in- 


zapobiega siwiźnie, cżywiając cebulki | 


a 


podleśniczego w dobrach gminy 
król. stoł. m. Lwowia z płacą 
rocznych 240 zł, ryczałtem na 
konie 60 zł. i z emolumentami 


l e k. d F NE | — RÓ a e a e OE 
Z powodu śmierći śp, Rudolfa Schóua zezwolił e sąd po w KKKKKKKKKAKAKIK 


Ces. król. konces. a 


wojskowy zaklad naukowy Gischlera 


| (pensjonat) 
we Wiedniu, Stefansplatz, Jasomirgottstrasse Nr. 8 
Prsygotowanie bezpośrednio na kadetów (najko:zystatej złożyć egzamin kadeski p:zel a- 


skryptem z dnis 3. styezria 1881 r. na 


pełną wyprzedaż handlu neti 


dotąd prowadzony pod firmą 


R. Schón i Gebhardt we Lwowie 


po cenach szacunkowych (tj. przez  ocenicielów sądowych o- 


(w Hotelu Langs) opróźnionym być muti, - 1518 1—5 


L. 12. 


Oałoszenie Konkargn. 


W celu obsadzenia posady 
likwidatora przy kasie oszczę-|— 
dności w Tarnopolu, z płacą 
roczną 800 złr. w. a. i z wido- 
kiem podwyższenia tejże w miarę 


Tord - Boyanx| 
piazeapey myssy, Alb 
a u 


Wyst. Pow. 1878. 


i F7 > rard et C- 
de l'Elysée des Be- 


Mikeiagoha i Kriy- 


do końca lutego 1881. 
Posada ta będzie na jeden 


Ubiegający się o tę posadę, 
winni odnośae podania swoje 


dności i do nich dołączyć: ' 
a) metrykę chrztu lub , uro- 
dzenia jako d wó', iż nie prze-| 


moralnego zachowania się; | 
c) świadestwo z odbytych na- 
jak szkolnych; |. 
d) udowednić teoretyczną i$ 
praktyczną znajomość, kasowości | 
i podwójnej rachnnkowoś:i, na- $ 
koniec | | 
e) wykazać, iż przedtem byli: 


Środki do włosów 


a mianowicie roślizne barwniki dla tychże we wszyst- 

kich odoienisch, tynktury i pomady chinowe na porost 

włosów toż samo olejki kosmetyczne, środki niezawodne 

przeciw wypadaniu włosów i łupieży, również Baudolia- 
fikaatory. 


Środki do ust i do zębów 
Esencje aromatyczne, Pasty, Proszki ruślinno-alkaliczne, 
Wodę salycilową, Pastylki atomatyczne do ust; zwraca- 
jąc rówuocześnie uwagę na 
KLEERASIN 
środuk ten uśmierza najsilniejszy vól zębów w przeciągn 
10 'sexkuad, nie działając szkodliwie na dziąsła i CUA 
środków poduboych na zęby jest bardzo wiele, lec« prze- 
ważnie wszystkie niszozą zęby i psują dziąsła. Klerasin 
zań nie tylko ból zębów uśmiecza, ale też i same zęby 
konserwuje. 


Perfamy i wody pachnące 
potrójnej destylacji jako najnowszy specyfik polecam 
wyśmienitej woni 

/ WODĘ CZERNIOWIECKĄ 
cdzoaczającą się uader przyjemnym, wysznkanym i dła- 
gotrwałym zapachem, który im dłużej pozostaje w cdzie- 
ży lab: bieliznie, tem staje się co raz miiszym i pray- 
jemniejszym. Woda czerniowiecka jako najlepsza porfu- 
ma, nzuaną została powszechnie za najprzyjemniejszę ka- 
dzidło do odświeżania powiwtrza w selunach, oprocz tego 
ma obszerne zaśtósowanie w toalecie damskiej. 

Również polecam wyśmiecitej Nakości wodę lewan- 
dowo-ambrową, wodę lewandowa pudwójną, wodę kolou- 
ską najprzedniejszą, perfumy w wszelkich zapachach, 0- 
oot toaletowy, poduszeczki (Chasttte) pachnące i roz- 
pylacze do perfum. 


nym zakładzie finansowym za-$ 
trudnieni, albowiem tacy kom- 
petenci będą mieli pierwszeń- 
stwo przed innymi. 
Lata bądź w prywatnej, Ę 
lub w rządowej służbie spędzo-jf 
ne, nie będą wliczone do lat$ 
słażby w tutejszej kasie oszczę- 
dności przebytych. 1513 1—8 
Tarnopol 13, stycznia 1881. 


RB. Maiti 
w. Tryeście 
wysyła pocztą z opłatą cła i franco 
| zaliczeniem tylko 2 zł. 10 et. 
Skilowy kosz pocztowy, Zza- 
wierający 35 do 45 Sztuk naj- 

lepszych i wyborowych 


Pomarańcz lb cytryn 


z Mesyny. Kadzidła wschodnie, Trociczki, Papierki perskie 
` 40298 12 JĄ do kadzenia, Oct aromatyceny, Ocet desinfekcyj- 
A ana LH ny, Kadsidło antimiazmatycene, Wodę kurbolową, 

Znakomite powodzenie Aażnaszshielgojocóją, | 9. 
Nastoje oraz przekrapiane specyfiki 

du wywabianix plam z wszelzich materyj 

Srodki uniwersalue do wytępiania grzyba | 
domowego i owadów wszelkiego rodzaju. | 


87—? jest 1009 
Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem 
dla tego to działa wzczęśliwie na skorę 


miedestrzeżoma przystaje de 
iata, nadaja 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magasyn Perfum w Paryżu 
pkt ai 
Dostać można w magazynach galauter- 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
tucha, Dzikowskiego i Jahla i w apteca 


ATRAMENTY i FARBY 


w wszelkich odcieniaca. 
Atrament czarny kampeszowy. do kupiewania, alizar y- 
nowy, fioletowy, karminowy, n'ebiuski do znaczenia bie- 
lizny przepyszuej traałości Kis uniwersalny do trwałego 


lisny. Krochmal krystaliczny. 


Cenniki na zamówienia rozseła się 
1439 4 ?Y 


L. 14.572]80." | 


Obwieszczenie Konkursi. . 


Celem obsadzenia posady %% 


tą uwagą, iż posada ta nie% 
jest stałą i nie nadaje prawa 
do emerytury, jednak za gorli- Q 
wą i wydatną słażbę przyzna- Ň 
nem byó może po czasie służby 


we Lwowie d. 15. grudnia 1 880. 
1499 2-3 


Zgórski apt, A. Kūbelapt; w Ssczakouy: Rappaport; w 


dla małoletuich dzieci tegoż te- 


„chodników itp. 


senterankiem), dslej na jednorosznych ochotników, 


do któregoto czasu lokal ten 


walerji, artylerji i t. 


= Francji, inuych krajach i w Ameryco 
katary i du- wszysikie trzy eerje, 
aznośĆ, ustę- osobno opakowane, Pieniądze 


Olej tranowy z wątroby Dorsza, 


KOKKKAKKMŃRAMKAMEKMIA 


m Wojska Polskiego 


A arla = wychodzi staraniem i nakładem „Dziennika dła „Wszystkich* czasopisma illustro- p a © h t k r ó 4 


wansgo we Lwowie. 


R Kos) zur Arts, 15.—We Album Wojska Polskiego wychodzi w dwunastu zeszytach na pię- 
YĆ zes wawie w asf. P.knym grubym papierze w wielkim formacie, obejmuje wizerunki wszystkich niż- 
EZR ;newskiego. rzych, wyższych i najwyższych stopni wszelkiej broni yt armii polski 
i u o o przed 1831 roku. Wizerunki wykonane kolorzmi w ten spos 
- jatać przedstawiała najdokładniej uniform. Ryciny przedatawinją pojedyńcza 
Ogrodnik grupy, wojsko w bojn, w wa, na czatach, w tyralierca, 
| P. Bzciny kolorowane są ręcznie. „Albam Wojska Polaki-go*|, ge dworze 
postępowy we wszystkich gałęziach stanowi żywe wspomnienie Bónaterafioj atraii batid i” znajdować wię powinno "| esa a 
tegoż zawodu, poszukuje qosady od każdej rodzinie polskie. Pierwszy zeszyt już wię rozayła prennmeratorom. Drugi * 
rozwoju zakłada , rozpisuje się 10—15 lut'go br. Obok tego posia wyjdzie w lutym 1881 r., następne zeszyty wychodzić będą w krótkich przerwach. | [BG 
rad konk © da tenże prawdziwą praktykę rowo- łe „Album“ zawierać będzie kilkudzieniąt wielkich rycin. Natychmiast po skoń-| |] 
niniejszem konkurs, z terminem p l 4 I [czenia się wydawnictwa cena „Albuma“ znacznie podwyższoną zostanie. „Album“ $ 
czesnej produkeji chmielu. Adres wychodzi w trzech serjach. Każua serja zaś obejmuje cztery zeszyty. Prenumerst: | AM 
wskzże A-*ministracja „Gazety Na-|ua pierwszą serjo „Albumu Wojska Polskiego" wyaesi w Galicji i w całej Austrji 
rodowej.* 1528 1_g |4 zir.. w Poznańskiem, Prusach i Niemczech 8 marek. ws Fraucji, ionych krajacb ff 
m 4LEŻLA i w Ameryce 10 frunków. Całkowite „Album“ t' j. wszystkie trzy serjo «© Galicji| $ 
„1 Austrji wynosi 1a zł. w. a., w Poznańskiem, Prusach i Niemczech 24 marek, w: | SĘ 
WORSE Ó 10 franków. Prenuaeratę można przesyłać na 
na dwie serje lub na jedną serję. Zeszyty wysyłają się pocztą 
3 I prenameracyjue należy wysyłać w listach r-komendo- 
pują po uży- „ wanych, lub najdogodniej przekazami pocztowymi co Administracji „Dzieunika dla 


b. aby każda 


ra 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że z dniem 1. stycznia 
1881 r. pierwszy zakład krajowy techniczno - kosmetyczny oraz perfumecji, 
również export materjałów w CZERNIO WCACH, w gmachu pp. Barber i Kohna 


przy ul. Pańskiej otworzyłem, polecając następujące pod względem skuteczności i do- 
broci wyrobu odszczegółniające się artykuły : 


Srodki do twarzy 
jako najnowszy wytwór rośiinny, jedyny w awe] nieża- 
wodnej skuteszności polocum : 
Wodę liliową regeneracyjną, 
która przez potrójną destylację z kwiatów lilii białej i 
południowo-sinerykuńskiej, grzebieniowaiej „Victoria ro- 
| gia“ nzyskana, już po kukudniowym użytku, przejrzy” 
Btość i delikatność twarzy przywraca, wszelkie ostudy 
plamy wątrobiane itp. równieź i piegi usuwa, amaraszozki 
wygładza, zed w zudumiawający sposób od- 
enia tw. rzy. 


Nastoje i woda przeciw piegom 


uiezawodne środki do nsunięcia tychźe w najiurotsaym czasie 


WYROBY SPECJALNE 


Pudrów hygieniczno-toalutowych uia biundynek i brune- 
tek. Crom orjentałny w rozmaityca Odvieniach. Balsawn 
de Mecca oryginaluy. „Kreolska woda fijułaowa” usuwa 
|£ twarzy pryszcze, liszaje, pierzchnieuie 1 łuszczenie się 
skóry, tawrz odświeża i uaturuiną białośó tejże przywraca. 


Sybirski baisam na odmrożenie 
niezawodny środek, usuwający nawet wszelkie zastarzale 
udmrożoniu U nóg i rąk. 

MYDŁA hygieniczne i toaletowe 
wyborowej jakości oraz wypióbowanej SAUteczności. 


RISTORT 


radykalny środek usuwojący nagnio.ki i odciski w kilku 
dniach, za którego niezawuduą skuteozn ść gwaraninję. 


Wywąabianie chemicznie 
wszelkich plam oras sału sukuie du odświeżenia 
przyjmuje się w zaktądzie mujer po cenuch umiaraowanych. 


Główny skład komisowy 
prawdziwej HERBATY chińskiej, równiez RUMU 
najeeloiejszeg , KONIAKU i WINA Malaga w oryg. 

batelkach, takzo MOR.ELEK i CZEAOLADY. 


Skład komisowy 


Wytworów Mul a, Balsamn Vetorioiege, Tranu ry- 
biego (z wątroby miętnsa), Matico itp. 


Export centralny 


akiej.nia szkła, poroelany itp. Farbka doborowa do biv- | wszelkich toaletowycn przetworów również materjałów 


tax angielskich jakoteż franouskioh fabryk. 


Wszelkie zamówienia uskutecznia się rychło i wzorowo. 


franco. 
Z wysokim poważaniem 


Æ. J Sygiericz 


FARMACEUTA. : 


Jedynie prawdziwe, 


jezeli na każdein pudełku znajduje sią na wtyżesie 
orzet 1 moja kiikugrotnie odbita tirma. 

Od 40 lat zawsze z najiepszym skutkiem aży 
wane na wszelkiego rodzaju choroby żołądka 
i przeciw zwichniętemu trawieniu (cat 
apetytu, zat”urdzoniw LL. v.) pizecw MONO” 
stiom krwi i cierpieniom hemoroidal- 
MyM Uz0ż6g0ini. zalowke kodu, żu$TaUNI faa 
piaj zająci:: gladzącem. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 


Cena opieczętowamege pudełka oryginalnego | sir. w. a. 


śr dek domowy dla cierpiącej lndzkości na wszystkie we. 


: les: I najpewniejszy 
Wódka francuska i sól, RUDE». i zewnętrzne zapalenia; na rozmaitę słabości; do użycia na 
ból głowy, ussów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ģoz, spar»liżowania i zranienia 
wszelkiego rodzaju i t. p, — We flaszkach wraz z przepisem użycia 80 ot. w. m. 


sporządzony przez M. Kruhn et Ump. w Bergen [Norwe- 
gja ] Ten tran jest jedynym, któzy s pomiędzy wszyst- 


kich innych w handlach się znajdujących gatunkow do Celów leczniczych się przydaje. 
Cena flaszki wrax z przepisem użycia 1 sir. w. a. 


Główny skład wysyłek u A Moll c. k. destawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
, Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach menarchii lub w handlach materjałów apteszuych. W miejsco- 
wościach, gdzie niema składn, otrżymać mogą także prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat. 
Uprasza się P. T. publiczność, wyraśnie żąduć preparatów MOLLA ¿å iš tylko te przyjmy: 
wać, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 
Składy we Lwowie: J. Reiser apt., F. W. Królizowski, Zyg. Racker apt., P. Gaiihofer apt., St. Markiewicz, 
W. Marczałkiewicz; w Białej; A. Reichert, spadk., Erich Kalar apt.; w Brodach: M. Kulak »pt., Ed. Liszka apt; w 
Brsełanach: Bron. Lembiński apt.: w Bucsacsw: L. Neumżum; w Csermiowcach: Ignacy Śchnirch, C. Alth apt, J. 
Golichowski apt; w Drohobyczu: Dobrzyniecki apt.; w Glimianach: A. Hotim apt, w Gurańumora: A, botezat apt, 
w Halicsw: A. Gotsonner apt; w Jaroaławin: Józ Rohma apt; w Krakowie; F. Sovierujski apt, W. Redyk apt., 
M. Jawornicki, K. Wisniewski apt., w Jimanowie A. Mùiler apt; W ETE: A. Pawlikowski apt; w Nowym Sączu: 
B. Jakubowski apt., W. Filipek, Kosterkiewicza apadk.; w Nowym Targu: K. Lanr; w Podwolocsyskach: G. Mora 
wetz; w Przewo skw: Świtalski apt.; w Prsemyślu: F. Nahlik, F. Gajueezka; w BRseszowie: J. Sonaittor & Qomp.; 
w Samborze: J. Aloksiewicz apt., C. Marsch apt.; w Stanislawowa: J. Macura, Alb. Amiruwioz apt; w Stryjw: J. 


Tarnopolu: E. Frantz, H. Kahane apt., F. Jamrog owicz 


P. ź 
apt., A. Morawetź spaik; w Tsrnowie: W. T. A. Wielogórski, w. Milansr & Ovmp., F. Leszczyński; w Wadowi- 
cach: Ig. Brosig; w Zdarażu: N Niissermann, 


do złożenia egzamina wstępnego dla szkoły w 


Weiskirchen, F.nmo i innyeh wojskowych zakładów wychowawczych 
aw Nowe kursa rozpoczynają się 2. marca «wa 


dla słabszych d. 2. lutego. 
Programy i spis ukończonych słuchaczów bezpłatnie. 


115b 2—4 


ka dia Wszystkich we Lwow 


k 5 Can. a a A A a 7 U AGORO ZSZ DRZEW TNAE RO eataa SCYT 
p. P. Mikolascha, w Ccerniowcach w apt. z PRKERRRKKRAKKRRRIORAKŃAKKKAKKRKKARIKZĆ 
` Golichowskiego. SZKTKAUMAARKAA MKMK SMAR BRAM MMA MK KIK MK, KK 


MOLLA proszki seidlickie. 


Pewna kluczniea 3 pokoje z przedpoko- 

życzy sobie wynająć jem dla panów kawalerów na drugiem 
„iętrze, ulica Zygmnntowska, nr. 10, zm- 
ras do majęcia. 15619 1-—8 0 


na garnce lab sumarycznie. 


"PM 5 : 
Jest w stanie dać i więkazą kaucję. NL 

zb RASA ode Lwowa może być i do GCZATNI a 

ej 3112 mil. 

po- WW. PP. właściciela raczą swe ła-|z przyczyn wyjazdu na wieś z całem urzą- 


1 Ögury,|skawe ogłoszenia podać pod adresem: A.|dzeniem do odstgpienia. Bliższa wiado- 
w ataku piechoty, ka-|4. w Pmstomy tach, poczta Nawarja|siość w sklepie korzennym. Kręcone błapy 
154 


1530 1-4 |'iczba !3. 11-3 


J. ihnatowicz 
elo dwowo R 4 s krakn 4 że 
magister farmacji i chemik sądowy we Lwowie, ul. SĄ 
Kopernika I. 3, otwiera z dniem 28. b. m. 


S>W Krakowie Filję<2>e 


5 Swego pierwszego Zakładu chemiezno- 

kosm*tycznego i kumysowego. 

$ Wyrobgitego zakł:du pozyskały powszechną wziętość i nvna- 
J ni» i na wystawach konkursewych tsk. krajowy.h j.koteż zagra- 


z: nicznych, zestały ed.zczególni ns trzema. wie kiem: srebrnemi mo- 
RA dalami resiugi i listam: pochwal:enii. 


ie. 


a na 


T Nowe losy “EX 


3, listy Zstawne 
Zakładu kredytowego ziemskiego 


$ Rocznie 6 ciągnień.—Główna wygrana 50000 zł. 


„ 


Wyciąg işte losy z najmniejszą wygraną w Ewrcie 100 zł. 
biorą ta:że udział w dalszych ciągnien ach wygranych. 
Pierwsze ciągnienie 15. lutego 1881. 


Sprzedajemy to losy pud ug dzie: ego kursu, jak też na spłatę 
w miesię znych ratach po 5 z’. 


Sokal $* Lilien, 


1504 2- ? kantor wymiany we Lw owie. 
Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie państwowe i”prze- 
myasłowe efobta jakoteż akcje po najrzeteliejszych conach, 


A .9 SŁABOŚCI PIERSIOWE 


SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA 


RIMAULT et Cic, Aptekarzy w Paryżu. 
8, ulica Vivienne. 

1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, kaszie, ki 
atogoletnie. koklusz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (bronchites) ale szczegó iej ' 
pomyślne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom pierstowym (phtisie) i marmieniu czy. 
Bachotom. Pod + rr ik ch ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, a chorzy 
azvbxo powracają do póżądwnego zdrowia | tuszy. l.gkarze przypisują często Pastylki ze 
soku glowiastej sałaty i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku. kiedy 
idzie o wyłeczenie katarów i kaszlów zwyczajnych. 

Dla upiknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cazki koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna ' 
i podpis GRIMA ULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. 
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE | w AUSTRYI. 


Sete EO ALEK 
Lwowie do nabycia w aptekach pp. Piotra Mukolascha, 4. Rackera 


Tylko raz 


maztręczyć się może tak ko- 
rzystna aposobność do naby- 
ela wybornego zegarka za 


połowę 


ceny zaknpu. 


Wielkich rozmiarów 


wyprzedaż. 


Obecne stosanki polityczne, które zapanowały na całym kontynencie 
© ouropejskim, dotknęły także i Hzwajcarję. W skutek tych wywędrowałą wiel- 
Š ka ilość robotników i zachwiała tem samem istnienie fabryk. Także przez nas 
zastępywana, jedna z najznaczniejszych fabryk zegarków, zamknęła swoją fa- 
brykę, powierzając nam wyprzedaż wyrobów. Tak swane kieszonkowe z6gAF= 
H ki Washimgtońakie, są najlepszemi zegarkami w ńwiecie, a przytem 
| nadzwyczajnie misternie wyrzynane, giloszynowane i podług systemu amery- 
R kańakiego wyrabiane. "> 
| Wazystkie gatunki zegarków są na minutę zregulowana i gwaraniuje- 
f my sa kaday segarek przes 16 lat. W dowód peuwmej gwarancji i najściślej- 
E sse; rsetelmuści oświadosamy niniejssem publicanie, de kałdy segarek, któ- 
E ryby się nie podobał, przyjmujemy napowróż i wymieniamy. 

100 sztuk remonterów do nakręcania w wszkw, s kapsią krysstałową. 
z nadzwyczajną ścistością na minutę fegulowane, prócz Żógo w b i pap 
elektryczno galwaniczuy pozłocone, z łańcnszkiem, medalionen itp. Dawniej- 
39 ssa cona 25 sł. obecnie tylko 10 zł. 20 ct. y 
1000 sstuk pysznych segarków kotwicznych zo srebrnego niklu, na 15 
W kamieniach, z tarczami emaiłowanerni, ze wakazówką sekund, x praskiemi 
J szkłami kryształowemi, dawniej po 21 zł. obecnie tylko po 7 zł. 26 ct. Wszy- 
stkie zegarki na minutę regulowane, 

1000 sztuk segarków cylindrowych. w giloszynowanych kopertach z ni- 
klu srebrnego, z pławniemi szkłami krzyształowemi, na 6 kamieniach, dokła-- 
dnie regulowane, z łańcuszkiem, medalionem i szkatułką aksamitną,  dawsisj 
15 zł., obecnie tylke po 5 zł. 69 ct. aw 

1000 sztuk zegarków ankrowych z prawdziwego 18 tut. srebra, oce- 
chowane przez c, k. urząd menniczy, na 15 kamieniach, prócz tego w sposób 
elektryczny pozłocone, dokładnie regulowane. Dawniej kosztowały te zegarki 
Po 27 zł. teraz tylko po 18 zł. 40 ct. b 
M 1000 sztuk Washingtońskich remonterów a prawdziwego Il łat. ste- 

bra, przez c. k. urząd menniczy ocechowane, pod najściślejszą gwarancją na 
| minutę zregulowane, z werkiem niklowym, te zegarki nie potrzebują, nigdy 
reparacji. Zegarek taki kosztował dawniej 35 zł. obecnie sprzedają się takowe 
po cenie bajeczno taniej po 16 zł. Bezpłatnie dodaje się do każdego zegarka 
łańcuezek, medalion, szkatnłkę i klnczyk. 

1000 sstuk prawdsiwić słotych segarków damskich na 10 kamiepiąch 
dawniej po 40 sł, teraz p 20 zł. 

. 1000 sztuk prawdsimie słotych remonierów męzkich lnb damskich, da- 
wniej po 100 zł, obeonie po 40 zł. 
18 660 segarów ściennych w pięknych emasiłowanych ramach s prazrzą dem - 
do bicia dawniej p 6 zł., teraz po 4 zł. 75 et. regnlowane. 
650 sstuk ków-zegarków, z przyrządem do hałasowąnia, dobrze 
| regulownne, także nżywane na biurkach, dawniej 12 zł, teraz po 5 zł. BO c. 
660 zegarów pendułowych w pięknie wyrzynanych. wysokich gotyckich 
szafkach. co 8 dni do nakręcanis, na minutę regnlowana nader piękna i jpo- 
| nujące, ponieważ tego rodzaju zegery i po 20 latsch nia tracą na swej =wArv 
toświ, powinny znajdować się une w kaşdym domu, oezczególole że są one 
ozdobą pomieszkania. Te zegary kosztowały dawniej po 36 zł., teraz wyjąt- 
kowo po bajecznie taniej cenie 15 zł. 75 ot. r 

Przy samówieniach na zegary pendułowe należy 
E dołączyć zadatek. 1149 6—%6 
i Adres: 


Uhren- Ausferkauf der Uhrenfabrik Fromm: 


wo Wiedniu, Rothenthurmstrasse Nr. 9. pnariere. 


i, 
„JB 
dk 


Wa 
BJ . Beidora. 
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W OSŁABIENIACH MĘZKICH 


r 
c- 1 


lekarze zalecają Was 


KROPLE OBRABZAJĄCE 


dra Samuels Thompson. . 
Kałdy flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana Pu PA 
R GELIN aptekarza, powinen być uważany za fałszerstwo i pod- > 


RJ robienie. - 
laj W Paryżn Rue Bt. Lazare 11. We Lwowie w npt. P. Mikołascha, - 
% K. Krzyżanowskiego i u p. Z. Buckera, Krakowio w apt. pp. Tranesyáskiega -N - 

k i Redyka w Czerniowcach m p. Golichowskiego. 1007 6—? awak «Ai» 


OKUUNUUAAAAKAOK MANANA MAKA AMA 


pochodzących ze zbytków i nadużyć młodości 


WRAMAKAKAUZIO 


=" J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z drukarni „Gaz. Nar.“ pod zarządem A. Skerla. 4 
dób ; ` f 


